
We Lwowie, Sobota dnia 27. Marca 1886,
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
Przedpła ta wynosi:

W MIEJSOO k w a rta ln ie  i złr. 50 et.
miesięcznie . . . .  1 „ 50 „

Z przesyłką p eztową:
miesięcznie w kraju . . . . . .  2 złr. — et.
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•f do Prus i N i e m i e c ..................... ]
■3 „ F r a n c j i ...................................
£  »> Belgii i Szwajcarji . . . . [ P _ , '
£ { ,, Wioch, T urcji i księstw N idd. i I
•* ) „  Serbii  .................... )

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

nagrodzenie m niejsze, skutkiem  czego podobno 
ofiarowanego stanow iska nie przyjął, a tym cza
sem pani M arenowej, to uczynić wolno, gdy 
przecież tutaj byłaby większa racja  do oburzenia. 
M niejsza zresztą  już  o te drobne rzeczy, ale 
idzie o pismo, którego pani M arenowa, jako 
mniej zdecydowanego program u osoba, a przytem  
niewielkiego ta len tu  redaktorka, na odpowiedniem 
stanow isku postawić niezdoła. Niezawodnie i p. 
Konopnicka tego redaktorskiego talentu  dowo
dów niezłożyła, ale w każdym razie rep rezen to 
wała program , była i je s t pierwszorzędnym  ta 
lentem . N iestety, zbyt często pow tarza się u nas 
w praktyce ta odwieczna praw da — „nie zasłu
żony a zręczny bierze.®

Na poiu ekonom icznem  głucho — stag n a
cja. Mniej wprawdzie bankructw  głośnych, ale 
zato n iesłychanie wiele wrzawy, lam entów  i k u r
czenia się wszędzie niem al. Rzecz dziw na, wszy
stko to się koncentruje około jednego wyrazu 
„wojna* — której zapowiedź, i jakby przygoto
wania, mamy sposobność obserwować. Polityka 
zagraniczna Rosji w ostatn ich  czasach mocno się 
skompromitowała, liczą więc wszyscy, że ją  będą 
chcieli napraw ić bronią. W ojna jednak  — to pa
liatywny środek tylko — który na dalszy dystans 
nic nie pomoże. Przy takich stosunkach i rzą 
dach — czegoś innego wyczekuje Rosja — ale 
my z temi wyczekiwaniami nie mamy nic wspól
nego.

W  imię zasad, któreśmy przed wybo
rem Rady wynurzali i których zawsze bro
nimy, nie możemy tym stanem sprawy być 
zadowoleni. I  stolica kraju i jej reprezenta
cja spadają na poziom im niewłaściwy, sko
ro nie mogą na fotel prezydencki powołać 
męża, świecącego nietylko w mieście, lecz 
w całym kraju podnioślejszym umysłem, wie
dzą w zakresie prawa i administracji, i wo- 
góle wyższem wykształceniem.

Lecz jeśli już mamy sięgać po prezy
denta w sfery, noszące niewłaściwie wyłą
czną nazwę mieszczańskich, natenczas sta
wiamy p. W. Dąbrowskiego na tej wysoko
ści, do jakiej żaden inny przedstawiciel tych 
sfer nie dorósł. Człowiek to nieskazitelnej 
prawości, charakteru stałego, oszczędny w 
życiu, skromny w zwyczajach i wymaga
niach, zapobiegliwy aż do drobiazgów, nie- 
mający żadnych innych obowiązków i po
święcający cały swój czas sprawom i dobru 
miasta Może on śmiało powiedzieć o sobie, 
że nie urósł »ani z soli, ani z roli®, ale z 
tego, co go nieraz bolało. Twardą i bardzo 
twardą pracą rąk swoich od najwcześniej
szej młodości dobił się uczciwie skromnego 
mienia i umie go używać. Jeśli więc dzisiaj, 
w czasach niepewnych charakterów, wśród 
sofistycznego zamętu poglądów na to co 
twoje a co moje, w czasie wstrętnego wy
zyskiwania stanowisk publicznych, idzie o 
charakter pewny i czysty, to jest nim nie
zawodnie p. W a ław Dąbrowski. To jedno 
stawia go wysoko i czyni go godnym zau
fania współobywateli

Skoro więc na prezydenta dotychcza
sowego ma paść wybór, nią możemy osobie 
jego, w braku osób wyższego kroju, nic za
rzucić. Niech nam jednak wolno będzie do
magać się zmiany taktyki w dalszem jego 
urzędowaniu

Ubiegłe trzechlecie rządów p Dąbrow
skiego —  po długoletniem mianowicie pra
cowaniu w Radzie — dało mu poznać wszech
stronnie sprawy miasta, zakres działania i 
manipulację magistratu, zdolności i wydatność 
pracy jego urzędników, naturę stosunków 
publiczności z magistratem, Radą i pojedyn
czymi radnymi. Niechże więc onanowny pre
zydent dotychczasowy, gdy mu znowu god
ność ta zostanie powierzoną, złączy z tw ar
dością swego charakteru twardą niezawi
słość na wszystkie strony. Niechajże będzie 
rządzącym w magistracie, a w żadnym wy
padku rządzonym, i jeszcze bardziej niechaj 
będzie niezawisły wobec wszelkich frakcyj i 
klik, które tak |atwo w łonie Rady się 
tworzą i nieraz dla celów postronnych wpły
wu swego w Radzie, na magistrat i na pre
zydenta używać pragną. Nie bez powodów 
zarzucano p. W  Dąbrowskiemu, iż w ubie
głem trzechleciu nakłaniał ucha zbyt przy
jaźnie kółku, które jak  szara gęś po magi
stracie i Radzie się szastało i nieraz sztu
czkami fakcyjnemi przeprowadzało swe za
miary, niezupełnie z dobrem miasta zgodne.

Gdybyśmy mogli uzyskać pewność, że 
>rzyszły prezydent nie popadnie w ów błąd 
dotychczasowego, lecz owszem zachowa, jak  
iowinien, ścisłą przedmiotowość i bezstron
ność wobec różnych frakcyjek Rady, to kan-

wódzców stronnictw , celem zasięgnięcia opinii o 
obecnej sytuacji kraju i obm yślenia p lanu dal
szego postępowania.

Z B e l g i i  nadchodzą ciągle wiadomości, 
świadczące, że ruch robotniczy w okolicy Leo- 
djum szerzy się ciągle i wzm aga. We czw artek 
wieczorem odbyć się m iał w Leodjum , które je s t 
centrem  całego ruchu, wielki m ityng  skonfede- 
rowanej partji robotniczej, . celem zaprotestow a
nia przeciwko uderzeniu wojska na robotników. 
Socjalistyczny Peuple ogłasza z tego samego po
wodu nam iętny m anifest do robotników , w któ
rym powiada między innem i, że na krzyk o chleb 
rząd odpowiedział — ołowiem. B urm istrz  leodyj- 
ski zabronił sprzedaży ulicznej tego pism a.

W uzupełnieniu wczorajszych telegram ów , 
donoszących o utarczkach pomiędzy robotnikam i 
a wojskiem, wspom nieć nam  jeszcze wypada o 
starciu żandarm erji z górnikam i w Laveux. R o
botnicy strzelali z rewolwerów, przyczem  zabity 
został pewien chłopak p ię tnasto letn i. Ten, który 
s trze lił do chłopca, je s t H anow erczykiem  i ma 
być jednym  z szefów anarchistów  niem ieckich. 
Policja skonfiskowała w jego m ieszkaniu broń i 
druki.

R uch robotniczy, wychodzący z Liege w roz
m aitych kierunkach, posunął się także i do pro
wincji N am ur, gdzie w miejscowości L igny stre j- 
kuje 300 robotników. Największe rozm iary przy
bra ł atoli ruch ten w samem Leodjum  i okolicy, 
gdzie robotnicy wzięli form alnie w oblężenie ca
łe miasto.

Od Administracji
„(la/.ety Sfav«dowĄj“ .

P rz e d p ła ta  w ynosi : 

we L w o w i e :

rocznie 18 złr.
pół ccznie 9 „

kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.
Na p r o w i n c j i  v> przesyłką pocztową: 

rocznie 24 złr.
półrocznie 12 „

kwartalnie . , 6 sir.
miesięcznie . . 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo
narchii Austro-W ęgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Wybór Prezydenta miasta.
Nowa Rada miejska ma niebawem przy

stąpić do wyboru Prezydenta miasta. Idzie
0 najpierwszą obywatelską godność stolicy,
1 nietylko o przewodniczenie najpierwszej z 
Rad miejskich w kraju, lecz oraz o godne 
reprezentowanie ciała autonomicznego, które 
nieraz bywało i bywa w tem położeniu, że 
imieniem całej poniekąd społeczności naro 
dowej głos musi zabierać i pragnienia jego 
lub żale wynurzać. Do reprezentacji takiej 
potrzeba męża, górującego charakterem, wy
kształceniem, pełną świadomością celów, ku 
którym sprawy stolicy ma kierować.

W  składzie nowej Rady miejskiej wi
dzimy przeważną liczbę radnych, należących 
do kół t. z. inteligencji. Gdy wychodzący z 
wyborów przewodnik ciała reprezentacyjne
go branym jest zwykle z większości, nale
żało się i w tym wypadku spodziewać, że 
nnmię.dy.y najinteligentniejszymi znajdzie się 
imię, na które wszystkie głosy się zgo
dzą. Niestety, nie widzimy tego. Inteligen
cja, zrażona ostracyzmem, którym reprezen
tacje m. Lwowa zbyt skwapliwie wobec 
swych prezydentów szafowały, pogrążona w 
obojętności dla spraw miejskich, niewyleczo- 
na dotąd z pessymistycznych na Lwów po
glądów — nie znalazła w swem gronie ni
kogo, na którego mogłaby i chciała głosy 
większości zjednoczyć. Mimo górowania licze
bnego, czuje się inteligencja bezsilną pod 
wpływem usypiającej ją  apatji, i spotkawszy 
się z najważniejszą czynnością wstępną w 
zarządzie miasta — abdykuje.

W kołach i kółkach, prywatnie zwoły
wanych, podnoszono te i owe nazwiska, lecz 
na żadne nie uzyskano zgody z prawdopo
dobieństwem zwycięztwa przy wyborze. Z na
czna więc część inteligencji przechodzi na 
stronę t. z mieszczan, i jako jedyny kan
dydat, mający wszelkie szanse wyboru, stoi 
prezydent dotychczasowy p. W acław Dą
browski.

Także z chugiej strony A tlantyku, w S t a 
n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  północnej Ameryki, 
wybuchają również co chw ila zmowy robotników. 
Obecnie strejkuje tam  personal kolejowy na k il
ku ważnych i najw iększym  ruchem  cieszących 
się liniach. M aszyniści, palacze i zwrotnicy za
wiesili swe czynności, skutkiem  czego regularny  
ruch kolejowy ustał. Rząd Stanów powołał m ili
cję pod broń.

dzieć: taki kawałeczek drogi, baba może przejść 
piechotą, nic jej się tam  nie stanie. Praw da, że 
się nie stanie, ale mnie jakby kto policzek dał 
wobec tej kobiety... W tak drobnej rzeczy i tu 
nie mam swej woli. Udaję tedy, że służąca się 
przesłyszała, i posyłam  drugi raz. P an  powie
dział, że zaraz, tylko z pola wrócą fo rn a lk i.. 
Jakoż patrzę, zajeżdża fura w gnojów kach; po
łożyli między nie snopek słomy na środku i niech 
jedzie... Możesz sobie wystawić jak  mię to obu
rzyło, a żeby mu pokazać o ile Mańkę szanuję, 
wsiadłam sama w te gnojowice, odwiozłam ją  do 
domu, i wróciłam wśród dziwowiska ludzi ze wsi 
i czeladzi, że starsza pani już w gnojówkach 
jeździ... Gniewała się córka, on niby to się śm iał, 
ale widziałam, że go kolnęłam  dobrze... Otóż w i
dzisz, że ja  gorzej niż wózkiem jechać potrafię...

— Ćwierć milki dobrze, ale nie cztery m ile; 
zresztą jak nie wyjadziemy rano, trzeba bę
dzie nocowac.

W tej chwili dano mi znać, że przyszedł 
ekonom po dyspozycję na ju tro , wyszedłem więc 
do kancelarji, zostawiając ciotkę w pełnym fer
worze wyliczania wszelkich dokuczliwości zięcia. 
Ukończywszy konferencję gospodarską, um yślnie 
już nie wracałem do jadalnego pokoju w nadziei, 
że zapomni ciotka i spać pójdzie, gdy we drzw iach 
pokazuje się imci pani m ałżonka.

— Jasiu , nie masz chęci brać ciotki z sobą?
— Ma się rozumieć. Najprzód ciasne jest 

na wózku siedzenie, powtóre chcę w yjechać do 
dnia, żeby choć w nocy powrócić, bo pojutrze 
przyjedzie Aron zabierać żyto i chcę sam być 
przym ierzeniu, wreszcie powiem ci praw dę, sub- 
jekcję mi zrobi i na śm ierć przez drogę zagada.

— Praw da to — mówi żona — ale widzisz 
ona ma jakiś in teres do notarjusza.

— Niech jedzie od siebie z domu.
— Kazio nie da je j koni.



dydatura p. W . Dąbrowskiego byłaby nam 
jeszcze milszą.

W  obec tej tylko zmiany taktyki mieli 
byśmy rękojmię, że przy współudziale Rady 
mającej dziś w łonie swem większą liczbę 
ludzi inteligentnych, sprawy stolicy potoczą 
się korzystniejszemi dla niej torami.

Ostatni dekabrysta.
W Moskwie zm arł w ubiegłym tygodniu w 

93 r, życia. Sergjusz Murawiew- Apostoł, ostatn i 
z owych m arzycieli politycznych, którzy w 18*25 
r. usiłował niem al bez broni w ręku obalić że
lazną tw ierdzę samowoli carskiej. Śm ierć ta  nie 

je s t  w ypadkiem ; je s t ona tylko w spom nieniem
Panowanie A leksandra I., zanim  ten  mblan- 

cholik-despota popadł w mgły m istycyzm u, n a 
cechowane b jło  gorącem  pragnien iom  wielkiej 
reformy politycznej. W lożach m asońskich chw y
tano rażde tchu onie pow ietrza europejskiego a 
młodzież, wracająca z uniw ersytetów  zag ran i
cznych lub z bojów N apoleońskiej epopei, przy
nosiła ojczyźnie ideały wolności i cnoty obyw a
telskiej. Z tak. szlachetnych pierw iastków  urosła 
rew olta dekabrystów , b un t młodych* wojskowych. 
P a lił on długi czas um ysły, aż nareszcie dnia 
‘24. g rudn ia  1826 r. doznał losu w szystkich lo
tów Ikarow ych. Po jednodniow ej walce na bruku 
petersburgsk im , skończył się ten  jedyny w 19. 
stuleciu rom antyzm  rosyjski tryum fem  M ikołaja 
i pokonaniem  ruchu.

N atchniony poeta Rylejew, nam iętny  mówca 
B estużew -R ium in i zimny organizator P estel s ta 
li na czele spisku, do którego i M urawiew-Apo- 
sto ł przyłączył się całą duszą. Pod Kulm em  w 
r. 1813 raniony, objął on w edług planu Pestlow - 
skiego komendę uad zaburzeniem  U krainy, ale 
wieść o przecięciu głów nej żyły rew olucyjnej w 
Petersburgu  w strzym ała wybuch.

Dekabryści żądali federacyjnego u k sz ta łto 
wania narodów, podw ładnych berłu  im peratora ; 
pragnęli też porozum ienia się z Polakam i. P u n k t 
ten dotąd należycie n iew yśw ieccny ; ale były 
stanowcze naw et rokow ania z żywiołem , który 
w chw ilach ekstazy przy ęga, że złączyłby się 
naw et z djabłem , byle tylko odzyskać ojczyznę. 
E ra  m esjanicznych rojeń i nadziei aliansow ych 
m inęła u n a s ; ale szlachetnych dekabrystom  n a 
leży się zawsze czczące w spom nienie. Ideały  ich 
pogrzebało m ęczeństw o; pięciu powieszono w 
fortecy P iotro-Paw łow skiej a resztę, k ilkudziesię
ciu, w ysłano na m roźną północ od A rchangiel- 
saa aż do K am czatki. Tam  w sm utku i rozpa
czy dokonali żyw ota ; g inęli w obłąkaniu lub 
przez sam obójstwo, ale nie zadali kłam u szczy
tnej w ierze swej m łodości. N ieraz z Syberji do
chodziła do klubów petersburgskich gorąca zwrot 
k: ks. O boleńskiego, a Pnszkin , zanim  ukląkł 
przed carem , odpow iadał wygnańcom  w w spa
niałych im prow izacjach.

Po pokonaniu dekabrystów  zaległa Rosję cie
mnota ; Mikołaj rozkazywał, Arakczejew rządził a 
społeczeństwo drzem ało. Zaledwie w r. 1849 od
biły się ideały Konrada Rylejewa w spisku P ie- 
traszew sk iego ; ale ten  epizod nie n  iał już cechy 
wybitnie politycznej, o y łjuż  Ikarją  społeczną Odtąd 
pragn ien ie  reform y politycznej ustępuje coraz bar
dziej ; pogrom sebastopolski i pow stanie polskie 
dają przew agę szow inistom  a duch narodu szu
ka  ukojenia w iesperackim  socjalizm ie. H ercen 
jeszcze w ierzy w cywilizację, B akunin  już  ją  bu
rzy, ale tylko w ichrzy, — po nim  atoli przycho
dzą Zeljabow i H artm an  z ew angielią  zam achu a 
myśl dekabrystów , k tó ra  m ogła stać się dumą 
Europy, staje się w tern w ypaczeniu jej postra
chem.

Śm ierć M uraw iew a-A postoła je s t  osta tn ią  
pieczęcią całego ruchu dekabrystów .

Lwów d 27 Marca.
* Ks. biskup Dunajewski "ryjediał do W iednia.
* P. Wilhelm Biernacki, pomimo najnormalniej

szego paszportu trzechletniego, zestal przez rząd 
prnski wydalonym z Poznania, gdzie musiał wskn- 
tek tego rozwiązać szkolę muzyczną i pozostawił 
chorą żonę. Sympatyczny nasz skrzypek zam ierza 
dać we Lwowie koncert, którym się rozm aite koła 
zainteresow ały. Nie ma w całej Polsce artysty , 
któryby umiał tak  wdzięcznie Wygrywać mazurki, 
dumki i pieśni ludowe. Praw dziw ie to „polski 
g ra jek", snujący z serca i chwytający za serce.

t  Aniela z Bieńkowskich Tuczyńska, znana 
tu ta j w szerokich kołach, małżonka p. K azim ierza 
Tuczyńskiego, właściciela dóbr Skoryki na Po
dolu, zmarła onegdaj w Meranie, przeżywszy la t 
22. Śmierć ta  dotknie boleśnie prócz rodziny i 
ogół, znajomych u także prezesa Koła polskiego p. 
K azim ierza Grocholskiego, z którym śp. Aniela 
bvła spokrewnioną, a nadto pp. Tuczyńskich i pre
zesa Koła łączyły ścisłe a serdeczne węzły przy
jaźn i.

t  Ludwika Wężykowa, córka hr. K ryspina 
Żeleńskiego i K rystyny z br. Ankwiczów, zaślu
biona w pierwszem małżeństwie z bar. Borow
skim, zmarła dnia 25. b. m. w Paszkówce, licząc 
la t 76.

* Mianowania. P rak ty k an t konceptowy nam iest
nictwa K azim ierz Jastrzęb sk i został przeniesiony 
z Przem yśla do Wadowic.

* Niebezpieczeństwo powodzi Z K rakow a do
noszą, że wczoraj stan  wody na W iśle powiększył 
się o 9 cent. Woda więc przybywa, ale niezna 
cznie. Pod Skałką utw orzył się zator.

Z Mielca piszsą, że na dolnej W isłoce stoi 
zator W  górnej części rzeki lody ruszyły, przy- 
czem jednak na przestrzen i czterech kilometrów 
ntw orzył się pod Przecław iem  zator.

* W cukierni p. Kost3ckiego zgubił przed paru 
dniami jeden z gości, niedawno przybyły tu ta j 
wygnaniec z P rus, dwadzieścia zł., które stano
wiły cały jego majątek. Zgubę odnalazł atoli 
jeden z chłopczyków i wręczył ją  na drugi dzień 
je j właścicielowi, który ucieszony ofiarował zna
lazcy guldena. OhłopczyK, o którym mówimy, na
zywa się Paw eł K ędzierski. Z początku w zbra
niał się przyjąć znaleźne, aż wreszcie przymu
szony, wziął je, ale za naszem pośrednictwem 
składa je  na tego gnid- wygnańców z Prus. Czynimy 
wzmiankę niniejszą o dobrym postępku Pawełka, 
nie wątpiąc, że ona go nie zepsuje, ale zachęci 
do kroczenia zawsze szlachetną drogą.

* Niewiadomi z życia i miejsca pobytu. Sąd
obwodowy kołomyjski ogłasza, że zahipotakowan* 
suma stu kilkanastu  tysięcy zł. ma być z dóbr 
Uście wyekstabulowaną o czem zawiadam ia się : 

niewiadomych z życia i miejsca pobytu W a
wrzyńca, Józefa, A t toniegc i W alerjana hr. D zie- 
duszyckich, Magdalenę Morską, Justynę  D ziałyń 

Ludwikę S zep tycką, H elenę Sierakowską, 
Henryka, Ignacego i Annę hr. Dzieduszyckich, 
W ojciecha Gołuchowskiego, Paulin** z hr. D zia- 
łyńskich hr. D zieduszycką i W łodzim ierza hr. 
Deiednszyckiego.... ifcd. “

O statni z wymienionych tu  „niewiadomych“ — 
był jak  powszechnie wiadomo —• m arszałkiem  kra- 
u a każdy mający jakąkolw iek styczność z ga

zetami wie, że we Lwowie istn ieje rnuzenm jego 
imienia i że hr. D zieduszycki tn  m ieszka — dla 
władz jednak, ;,ak się obecnie pokazuje, wszystko 
może być niewiadomem.

* 17-ietni młodzieniec Józef B , uczeń 5 klasy 
gim nazjalnej wydalił się d. 24. bm. rano — i do
tąd do domu nię powrócił. J e s t  on wzrostu słu
sznego, szatyn, szczupły, tw orzy okrągło-pociągłej, 
ubrany był w palto ciemno-kawowe. w surdut ciem
no oliwkowy, ą w pantalony i kamizelkę ciemno 
popielate. Spinki u mankietów miał zrobione z 
czterocentówek, a przy kraw atce pepitowej jasnej 
była szpilka w gwiazdkę, wysadzana perełkam i. 
Rodzice proszą o doniesienie o jego pobycie do 
mieszkania przy ulicy S tryjskiej 1. 10.

Dyecezja tarnowska według ostatniego sze- 
matyzmu liczy ludności katolickiej 825.498, kleru 
świeckiego 432, księży zakonnych 26. zakonnic 

32 — czyli wypada 1 duchowny na 1810 kato- 
ików zamieszkałych w tam tejszej dyecezji.

Na nieustającą wystawę „Zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych nadeszły : 

ynny obraz wielkich rozmiarów F eliksa B arias’a 
O statnie chwile życia F ryderyka Franc Cho- 

pin’a“ — cały cykl rysunków Ju liu sza  Kossaka do 
powieści „Ogniem i mieczem" (sztuk 12) — nad
to ob razy : Zygm. Ajdukiewicza „Lekarstwo na
djw clp". Bies: czada „Małe nieporozumienie"
B o r k o w a k i e g o  „ W  < irn < i» o  i ł n  V n I h n r g p n .*  —  T ł r n -

chockiego „Z nad Prosny* — W ojciecha Gra- 
bowsk ego ,Zły znak", „Pogrzeb dziecka i C ztery 
pory roku“ K rzeszą „Przechw ałki wojenne'1— 
Łosia „T rójka", Machniewicza „B abunia", Po- 
chwalskiego „W  kłopocie", Popiela „Żydzi mo
dlący się przy księżycu", Kossowskiego „Przed 
więzieniem". Styki „ P o rtre t dra Jo rd an a", Tom 
kiewicza „Mnich czytający", Wiesiołowskiego 
„Przed klasztorem  ks. Kapucynów w Rzymie", 
W isłockiej „Głowa kobieca", W ohla „Diogenes", 
tudzież rzeźba K urzaw j „W awel i W isła*.

Połowa dochodu z wystawy przeznaczona dla 
a rty sty  p. B arias'a .

* Nowy urząd pocztowy otw arty zostanie d.
1 kw ietnia b. r. w Oporcu pow. Stryjski. Czyn
ność nrzędn tego pocztowego połączoLogo ze s ta 
cją telegraficzną, ograniczać się będzie na przyj
mowania i wydawania poczty listowej i w arto
ściowej a przytem  pełnić będzie funkcje poczto
wej kasy oszczędności. — D ziennie jednorazowa 
poczta posłańcza utrzymywać będzie związek 
pocztowy między Oporcem a Tucholką. Do okręgu 
doręczeń nowego nrzędn należeć będą miejscowości: 
Ławoczne, Tarnawka, Jelenkow ate, W ołosianka, 
Chaszczowanie i Oporzec. Odległość między Tu
cholką a Oporcem wynosi 16 kilometrów.

Błoto na cmentarzu Łyczakowskim, jeśli 
je s t do przebrnięcia, to w każdym razie  wymaga 
nader trw ałego i nieprzemakalnego obnwia. Że 
względu, że codziennie setki osób zmuszone są 
na cm entarz się ndawać, możeby bodaj główniej
sze nlice można utrzymywać w nieco lepszym do 

| przejścia stanie.

* Polacy na uniwersytecie w Dorpacie. Na
uniw ersytecie dorpackim następujący Polacy o trzy 
mali dyplomy w r. b . : Na wydziale prawnym K a
zimierz M roziński, Michał O rdęga,-Jerzy  Chylew
ski, W łodzimierz Skarbek-W ojczyński i Antoni 
Chrząszczewski. Na wydziale lek a rsk im : Bron.
Czerwiński, Tadeusz Dębowski, S tanisław  O rli
kowski W iktor Micewicz, F ranciszek Bociański, 
W ład. Grudziński, Ign. Skndowicz, A leksander 
Gordon i Edw ard Lanne. Na wydziale fizyczno- 
matematycznyin jik o  dr mineralogii i geognozji 
Jó zef W acław Siemiradzki, jako kandydat nank 
matematycznych Józef Kiersnowski. Na wy
dziale historyczno-filologicznym w sekcji ekonomii 
politycznej i sta tystyk i Stanisław  Epstein.

* Koncerta muzyki wojskowej odbywające się 
każdej niedzieli w „Sokole" a zwabiające zazwy
czaj tłnmy publiczności, kończą się. Ju tro  d. 28. 
b. m. odbędzie się w tym sezonie -  jnż ostatni, 
to też kap e lm istrz ,  p. Z istler, chcąc zaskarbić 
sobie względy publiczności i na przyszłość, ułożył 
na jn tro  doborowy i obszerny program. Początek 
o godz. 4. popołndnin.

* Przedstawienie amatorskie odbędzie się 
jutro w niedzielę d. 28. marca w Stowarzyszeniu 
„G w iazda", odegrane będą dwie komedyjki „Jedno 
słowo do m inistra* i „A w antura na kręconych 
słupach" jako też  wygłoszony zostanie monolog 
„Rębacz z Bajek". B ilety  są do nabycia w biu 
rze Stowarzyszenia.

Wieczorek pp. Skalskich w Kołomyi, zapo
wiedziany na jn tro , odbędzie się z powodu słabo
ści w rodzinie pp. Skalskich, dopiero we wtorek, 
d. 30. marca. N ast-m ie  udają się pp. Skalscy do 
Czerniowiec, gdzie d. 1. i 2. kwietnia, tj. we 
czw artek i piątek, dają dwa przedstaw ienia 
teatralne.

* Walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko
wego urzędników pocztowych odbędzie się w n ie 
dzielę dnia 4. kw ietnia o godzinie 3. popołudniu 
w sali szkoły wydziałowej żeńskiej przy ulicy 
Wałowej.

* Na wydalonych z Prus złożyli w admiui 
strac ji Gaz. N a r .: pani Malewicz z odczytu w 
Bohorodczanach 5 zł., G ertruda Marmoross z Ko
sowa 5 zł., Eugenia Bajewska z B rzeżan 11 zł 
50 ct.

* Stan powietrza. Obserwatorjum  szkoły po 
litechnicznej donosi:

P rzy  średniej tem peraturze -f- 1"4 C. był 
dzień wczorajszy pogodny, najwyższa tem peratura 
była -j- 9,°, najniższa dziś z rana — 1,” C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 2V m arca : P rzy  w ietrze
zachodnio-połndniowym i średniej tem peraturze 
dnia około - |-  6 ,” O., niebo w części zamglone, 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie.

* Jutro w niedzielę dnia 28. m arca: św. Sy
k s t u s a ; — św Sawyna. — W  poniedziałek dnia 
29. b. m.: św. E ustachego ; — św. A łeksyja pr.

— CzortkÓW d. 25. marca. Od 4. do 19. b. 
m. byliśmy odcięci od św iata, pociągi kolejowe 
nie kursowały w tym czasie z powodu zasp śn ie
żnych. W prawdzie próoowano w tym czasie 2 
razy pociągi puścić z H usiatyna, z których pierw 
szy 8. nie doszedł nawet do Buczacza, drugi zaś 
15. nie dotarłszy dalej, ja k  jedną stację za Czort- 
ków (Kalinowszczyznę) musiał z k ilkaset podró
żnymi powrócić do Czortkowa a względnie H nsia- 
tyna. Zastępca dyrektora lwowskiej dyrekcji kolei 
państwowej p. 8łoniński, jadący tym pociągiem, 
zniewolony był waku^ek tego poz-stać tu ta4_w 
celn kierow ania robot .ml nad możebnie śzj . . . e n
usunięciem przeszkód i w rzeczyw istości tylko 
jego energii zawdzięczyć mamy, że dziś już ko
munikacja przywrócona. Nie pomagą bowiem i 
najlepsze chęci dyrekcji kolei wobec warunków, na 
jakich ta  nieszczęśliwa transw ersałka, a jeszcze 
nieszczęśliwsza przestrzeń Stanisław ów -H nsiatyn 
zbudowaną została. Przerw y na innych kolejach 
trw ają  w podobnj m razie bardzo krótko, na na
szej natom iast mogłyby trw ać jeszcze dłużej, a 
przyczyną tego je s t w pierwszym rzędzie oszczę
dność, z powodu której przy bndowie nieuwzgle- 
dniono zupełnie terenn i nigdzie na te j całej 
p rzestrzen i nie robiono t. z w. śniegowców (nasy
pów ochraniających teren kolejowy od zamieci 
śnieżnych), a powtóre brak maszyn i narzędzi, do 
odgartyw ania śniegu.

Skntki nieregularnego ruchu kolejowego oczy
wiście my ponosimy. Korespondencyj nie o trzy
mywaliśmy przez dni 8, towarów jakichkolwiek, 
nawet pocztą wysłanych, przez dni 14. a podróżni 
przybyli z dalszych okolic do kolei, czekali tu po 
tygodniu jak  np. ks. Sapieha z B ilcza, który 
gdyby nie gościnność naczelnika stacji, byłby z 
powodu braku miejsca, w domach zajezdnych nawet 
nie miał gdzie przenocować

Może posłowie naszej okolicy do Rady pań
stwa, pornszą tę sprawę gdzie należy, byśmy mo
gli w przyszłości bodaj korzystać z kolei, kiedy 
ją  wybudowano, zwłaszcza że przestrzeń S tan i
sławów-Hnsiatyn pod względem finansowym do 
najkorzystniej rentujących się należy.

Skreśliwszy nasze najświeższe przyjemności 
kolejowe, musimy wspomnąć o koncercie wygnańca

z Prns, p. Nikodema Biernackiego, danym 6. bm. 
w sali Rady powiatowej. Główną zasłngę tak  pod 
względem nkładn całego programu koncertowego, 
jak niemniej nadspodziewanego świetnego wyniku 
m aterjalnego dla biednego wygnańca, przypisać 
trzeba usiłowaniom prezesa tu tejszej Rady powia
towej, który gorliwie zajął się urządzeniem tego 
koncertu. Jego te r  zabiegom zawdzięczyć należy 
współudział amatorów pp. 0 „  J ., dra K., panny 
S. jako też wybornej siły muzycznej, jak ą  je s t p. 
Ovł. Dawno już nie miepśmy sposobności usły
szeć tak  wspaniałego koncertu. P , B iernacki grą 
swą zachwycił wszystkich g ra  bowiem w całein tego 
słowa znaczeniem św ietnie, a i p. Orł. nagro
dzono także hncznemi oklaskami za kilka bardzo 
dobrze odegranych na fortepianie utworów.

P. B iernacki wyjechał obecnie do Lwowa, 
gdzie prawdopodobnie również z koncertem wy
stąpi, będziecie więc mieli sposobnrść podziwiać 
wyborną grę jego.

— Bohorodczany d. 25. marca, Onegdaj do
znaliśmy miłej niespodzianki. P . A dela Malewicz 
w przejeździć przez nasze miasteczko, wygłosiła 
przedwczoraj tu  odczyt na tem at „C harakter i 
prawdziwe w ykształcenie.' Sala kasynowa zapeł
niła się dość szczelnie tn tejszą inteligencją — 
oklaski, jakiem i darzono prelegentkę, były wymo
wnym dowodem ogólnego zadowolenia i wdzięcz
ności dla p. Malewicz. Niewielkim dochodem, jaki 
odczyt przyniósł, podzieliła się prelegentka, p rze
znaczając na korzyść wygnańców 5 zł.

— Z Zagrzebia donoszą, że w ydarzył się tam 
d. 23. bm. znown skandal, zabarwiony cechą na
rodowościowo polityczną. K ilkn studentów uniw er
sytetu  przyszło do kościoła ewangielickiego, a gdy 
usłyszeli że pastor ma kazanie w języku niem ie
ckim, dopuścili się demonstracji, za co ich uwię 
ziono i postawiono w stan  oskarżenia z powodu 
naruszenia relig ii. Skutkiem tego zapanowało wiel
kie wzburzenie między innymi słuchaczami uni 
wersytetu.

(Z gazety urzędowej).
Licytacje Sąd pow w Wiśniowczyku, na te r 

minie 14. kw ietnia, 13. maja i 17. cze rw ca : re i*  
ności w Hajworonce 1. 192, cena 3500 zł.; 1. 271, 
cena 400 zł. oraz realność 1. 57 w Rakoweu, ce
na 600 zł. — Sąd pow. w K utach połowa re a l
ności 1. 99 w K utach, term in 15. kw ietnia, 20. 
maja i 30 czerwca, cena 1375 zł. — Sąd obwod 
w Stanisław ow ie: dobra Uniżę v. Unisz, term in 
13. maja, 17. czerwca i 19. lipca, cena 97.200 zł. 
Sąd pow. w Tyczynie: realność 1. 35 w Matysów- 
ce, term in 14 maja, 18. czerwca i 20 lipca, eo
na 450 zł — Sąd pow. w Sołotwinie realność 1. 
2 w Bltkowie, term in 13. maja, 17. czerwca i 22. 
lipca, cena 700 zł. — Sąd pow, w B ieczn : re a l
ność 1. 96 w Rzepienniku biskupim, term in 10. 
maja. 7, czerwca i 5. lipca, cena 136 zł. 50  ct. — 
Sąd pow. w Chrzanowie : realność i. 105 w C hrza
nowie, term in 30. kw ietnia, 28. maja i 28. czerw 
ca, cena 2151 zł. 50 ct.

Konkur8a. Posada ekspedjenta przy urzę
dzie pocztowym w Podhorcach, powiecie złoczow- 
skim. K ancja 200 zł., płaca 150 zł. rocznie, ry 
czałt kancelaryjny 40 zł. i wynagrodzenie 800 zł. 
za jazdę posłańczą do Złoczowa. Podania do dy
rekcji poczt i te le lgr. we Lwowie; term in do 22. 
kwietnia 1886.

Posada lekarza ordynującego przy szpitalu 
powszechnym w Podhajcach z płacą 500 zł. P o 
dania do wydziału Rady pow. w Podhajcach; 
term in 15. kwietnia, 188P

razu. Nie wychowańcy salonów, ale wulkaniczne 
natury  odpowiadają jege tem peram entow i; w grze 
jego niejedno może spokojnego widza raz i febry
czną gwałtownością, ale nie zapominajmy, że ka
żdy niemal melodramat, każda prawie traged ja , to 
je s t jedna w n ik a  szarża. Taką też i „Ojczyzna" 
wczorajsza, wielkiego znawcy najskrytszych ta jn i
ków tow arzystw a współczesnego. Zdaje się, że tę 
„Ojczyznę" Sardou napisał dla sportu, aby mia
nowicie pokazać fabrykantom sztuk sensacyjnych, 
ile namiętności, ile kolizyj, ile efektów można po
mieścić w ramach jednego obrazu dramatycznego 
Jeże li wczorrjsze przedstaw ienie dość dawno nie- 
grane, „Ojczyzny" częstokroć niedomagało pod 
względem mnemonicznym, to rozgrzeszam y z tego 
artystów  za gorą ą cześć, z jak ą  wyuczyli się na 
pamięć „Pana Tadeusza", którego z taką  dobro- 
dusznością Bkiereszował niedawno na swój benefis 
p. Kwieciński. Grano zresztą „Ojczyznę" wzoro
wo ; obok benefisanta odznaczyła się p. Nowakow
ska (Dolores) występem, pełnym niespożytej siły. 
a w mniejszych rolach wywarli wrażenie : p. Wo- 
leńska (Rafaela), p. Gostyńska (Sara Fathison), 
p. H ierowski (Alba), i p. Dębicki (Jonasz). Na 
zakończenie mała uwaga dla reżyserji. Pojmujemy, 
że wystawienie sztuki, w której cały niemal per- 
sonal występuje, rzeczą je s t niełatwą, lecz jeżeli 
w akcie 2. naraz 12 trupów pada, powinien byl 
przynajmniej jeden jęknąć przed śmiercią.

— Na benefis panny Stanisław y Pysznikównej, 
przedstaw ioną będzie bard o wesoła 4  aktowa ko
medja z francuskiego p. t. „ Z b ł ą k a n a  o w i e 
c z k a "  (La brebis egarće), z której obecnie od
bywają się próby sceniczne a w której panna Py- 
szi "kówna odegra popisową rolę. Komedja powyż
sza graną była z wielkiem powodzeniem w K ra 
kowie, a u nas ukaże się na scenie w przyszły  
piątek.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś dnia 27 
b. ni.: P ierw szy gościnny występ panny J u s t y n y  
Ma  cli w i c ó w n e j , primadonny opery londyń
sk ie j: „ C a r a  3 n “, opera w 4  akt., H. M eilhac’a

L. Halevy, muzyka Jerzego  B izet'a .
W niedzielę 28. bin. popołudniu : „D z i a d  u ś  

f i l u t " ,  komedja w 3 aktach przez Mieczysława 
Schm itta i Wł. W rjdałowicza.

W  poniedziałek 29. hm. popołnduiu : Na opła
cenie wkładki em erytury Ja n a  Kohlera „ R o b e r t  
i B e r t r a n d  czyli D w a j  z ł o d z i e j e " ,  wo
dewil w 3 aktach, przerobiony przez W ład. L. 
Anczyca ze śpiewami.

W ieczorem: Na dochód ubogich m iasta Lwo 
wa „ P a n  T a d e u s z  czyli o s t a t n i  z a j a z d  
n a  L i t w i e " ,  obraz dram atyczny w 5 aktach z 
epopei Adama Mickiewicza, przerobił na scenę 
Łncjan Kwieciński.

We wtorek 30. bm. Gościnny występ panny 
Justyny  M a c h w i c ó w n ę j ,  primadonny opery 
londyńskiej : „ A i d  a", opera w 5 ak. V o r  d i’ e g o.

Pann Machwicówna wyrtąpi tylko ti*zy razy 
na naszej scenie.

— Muzyka, w  poniedziałek d. 25. b. m. od
będzie się w Towarzystwie mnzycznem piąty 
w i e c z ó r  m n z y k a l n y .  Zwracamy uwagę p u 
bliczności, zniechęconej dawniejszemi programami 
tych wieczorków, że od czasu gdy p. G all objął 
kierownictwo koncertów, programy są układane nie
mal wzorowo, Należałoby więc, aby publiczność 
liczniej zgromadzała się na wieczorkach Towarzy
stw a mnzycznego.

— O s t a t n i  k o n c e r t  p. Takóba Nagy od
będzie się w niedzielę dnia 4. kw ietnia w sali 
Towarzystwa mnzycznego w gmachu teatralnym .

satr, literatura i muzyka.
— (Stb.) Teatr. Przed  kilkoma la ty  jeden 

z artystów  lwowskich porozkładał za wystawą księ
garn i p. Gubrynowicza trofea swoje, zdobyte w P e 
tersburgu. Były tam wieńce w°paniałe z olbrzy- 
miemi wstęgami, pyszne pierścienie i m isterne 
scyzoryki, dumne puhary i cacane ty tonierki, a 
wszystko to biło w oczy zdumionego przechodnia 
jak  garderoba p. Thibo, byłego króla Mandalaju. 
"Wszakże dla arty sty  całv ten inw entarz kwiatów 
i pieścideł stanowi chlubę, a Europejczyk Dawison 
tak  samo, jak  murzyn I ra  A ldridge, wpadali zawsze 
w boską ekstazę, gdy im wśród salw oklaskowych 
ścielono pod stopy róże i wawrzyny. Nas w tej 
rubryce żadna nie obnrza przesada, ale zasmuca 
wszelka niesprawiedliwość. Taka niesprawiedliwość 
sta ła  się wczorajszemu benefisantowi, p. Woleń- 
skiemu, artyście, który całe życie jak  najszlache
tniej pojmował posłannictwo sztuki. Za dnmiy, 
aby najętą klaką i kupionym lanrem  torować sobie 
drogę do sławy, p. W oleński gorzkie wczoraj zro
bił doświadczenie, że chyba nie dorósł do zasługi 
herosów operetkowych. A  przecież je s t  to a rty sta , 
w wielkich rolach patetycznych wzorowy, a jeżeli 
n. prz. dziś mu wytykamy, że Carlo, wyznający 
bezgraniczną miłość ubóstwianej kobiecie, pownieni 
był złagodzić dzikość swego wzrokn, to nie zapo
minamy bynajmniej o tych scenach, w których p. 
W cleński poiywa deklamacją, pełną uczucia i wy

D ział ekonomiczny.
(y) Źsgluga parowa na Dniestrzn. S t a

n i s ł a w ó w  d. 25. m arca. Kor. Gamety Narodowej 
Doszła nas wiadomość, że istn iejące od 1882 r. 
przedsiębiorstw o żeglugi parowej na  D niestrze 
przekształca się obecnie, na podstawie sta tu tu , 
zatw ierdzonego przez m in isterstw o spraw we
w nętrznych, na towarzystwo akcyjne.

Spraw a żeglngi parowej je s t  tak w ażną i 
posiada dla naszego kraju tak wielką doniosłość 
ekonom iczną, że nważam y sobie za obowiązen. 
śledzić jej rozwój i zwrócić uw agę ogółu na  "ten 
przedm iot. U spław nienie D n iis tru  i utw orzenie 
tak  pożądanb rozległej, pewnej i taniej kom u
nikacji dla eksportu towarów naszych do Rosji, 
bądz też dla transportu  płodów naszych na 
W sch id , za morze, nie może być dla nikogo 
obojętnem , a nie może być obofętnem tern w ię
cej, że przedsiębiorstw o powstaje z inicjatyw y 
obywateli naszego kraju, którzy bez wszelkiej 
pomocy zakrajowej, dążą do utw orzenia ważnego 
i wielkiego dzieła. Całem  więc sercem wiiiniśm y 
popierać usiłow ania p rzed sięb io rs tw a , a to tern 
bardziej, że rozw aga i fachowe uzdolnienie in i
cjatorów, nam dokładnie znanj ch, dają g w aran 
cję, iż zadan ;e będzie chlubnie rozw iązane. — 
Utw orzenie dzieła zada kłam  zastarzałej, n iestety  
u nas zasadzie, jakoby z w łasnej inicjatyw y i o 
w łasnych siłach nie mogło n nas nic powstać.

Faza, w jakiej się obecnie Towarzystwo 
znajduje, należy bezsprzecznie do najw ażniej
szych i decyduje o przyszłości sprawy. K apitał,
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Bielica Liwoczańska.
Powieść historyczna, z węgierskiego, 

Mann go lokaja.

(Ciąg dalszy).
— W szystko to byłeś pow inien rozważyć kam racie, 

nim  ją  tak  srodze zhańb iłeś, rzek ł Pelargus. Nie powi- 
en byłeś baczyć na to, że klęcząca przed tobą kobieta 
it żona tw oją, ale że nasza najdzielniejsza pośredniczka 
rgląda od ciebie nagrody. Szastasz tysiącem  naszych du- 
tów, k tórych my bardzo potrzebujem y, a ona tylko 
fusa od ciebie żądała. M ogłeś to przecie uczynić, i ani 
len  ząb nie byłby ciebie zabolał.

— W ypraszam  sobie wszelkie nauczki, młokosie.
W m ieszał się Fabricius.
— K łótnię pozostawcie, tow arzysze, na ju tro . Teraz 

akujm y nasze tobołki, i coprędzej na  ko ń ! Do Koszmarku 
fcd godzina drogi, we dwie godziny m ogą nam  spaść na 
rk  dragony Lóffelholza.

— To praw da 1 rzek* P ongrac. 9 C? ^ . ^  kobiety 
skały niesam owicie, i praw dziw ie obaw iać się można, że 
m słońce zajdzie, ona łabańców  na  nas sprow adzi.

— Ona nie zdradzi nas, k rzyknął P elargus. Na to 
zysięgam.

^ rz&suął K orponaj, ty  chcesz ręczyć 88 u ią ?
— Tak jest. J a  nie wierzę, aby ta  kobieta, choćby 

rozjr tona, zdradzić kiedy była w stan ie  pow ierzone
' ™ byłaby w stan ie  zasztyletow ać nas

, .J Q jesteśm y, w to wierzę. Nie bardzo też 
L  ,Po raw y* które ona w kuchni przypraw i. Ale
y p opor atowski oddawała głowę ojca, który przecie 

ajmocmej skom prom itowany, w to mi się wierzyć nie

zdaniom , ona i tego je s t  zdolną, sapiąc 
odparł Korponaj.

— Ty masz prawo, uważać ja  za tak Uchą, bo wiesz, 
iką  dobrą b y ła ; ale ja  kochać je j, więc też i nienaw idzić 

nie mam powodu. Mojem zdaniem , niepodobna, aby biało
głow a na rusztow anie prow adziła tych w szystkich, k tó rjch  
kochała. Takiego potworu naw et m itologia nie wymyśliła. 
Z resztą, je s t to tylko m niem anie moje, postaram  się więc 
o pewność. Pójdę za n ią  trop w trop jak  pies gończy we dnie 
czy w nocy nie zrofc jednego kroku, o którym  bym s.ę 
nie dowied iał. Znajdę wszędzie dobrych kamratów, którzy 
mi dopomogą. Będę ją  trzym ał jak  w sak u ; i gdyby jeden  
krok zrobiła, wskazujący, że o zdradzie przem yśliwa, to 
przysięgam  na Boga żywego w niebie, na ojca i matki 
mojej zbawienie, że tą ręką zabiję ją , zanim  znajdzie czasu 
do popełnienia zdrady. Wy idźcie swoją drogą, ja  moją 
pójdę. Od tej ehwiM przestaję być człowiekiem , jestem  
tylko dobrowolnym cieniem  drugiego cżłow.eka. Wy nie
nawidźcie ją , lżyjcie, lękajcie się jej -  ja  ją  kocham , j^m  
je j oddany, i zm ażę z niej hańbę, w ostateczności krwią
jej

Puścili m łokosa, a sam i ku polskiej grauicy się prze
kradali.

RO ZD ZIA Ł 4.
R e c y d y w a .

Uciekała jair jeleń któremu się,ryś w kark wpił zębami.
Jedno słowo w św iat ją  w ygnało :
— Zapłaćm y jej tysiąc dukatów.
Jak  i cesarscy uczynili, mówiąc je j :
— Zdradziłaś księcia za to ci dajemy tysiąc dukatów, 

i kwita z n am i!
Tak więc już i kurucy wiedzą, jak  się tego rodzaju 

usług i w ynagradza. Nie szacunkiem , nie m iłością, ale brzę
czącą m onetą, k tórą  się chowa w  kalecie.

Do kogoż pobiegnie na  sk a rg ę?  kto ją  zrozum ie?
Jeden męzczyzna sypie jej komplementa w postaci

mówek filozofią nam aszczonych, drugi po grubiańsku  za 
drzwi ją  wypycha.

— Zapłaćm y je j tysiąc aukatów  t 
Czegóż chce w ięcej? Nie m ożna je j przecie pyta 5.

czy na serce nie c h o ra ; a jeżeli chora, fo niechaj się uda
do lekarza, a od lekarza do apteki, po baDam .

Pr* rszedł je j na  myśl lekarz liw oczański, uczony Kor 
nides. W szakżeć po to przybyła w tę okolicę, aby n?" 
mówić, żeby się d a ł wsadzić na wóz i pojechał do Do - 
szyny i K rasnohorki, leczyć chore dzieci. Ale na to trze 
pieniędzy; dużo pieniędzy, bo lekarz  darm o nie P°J® ‘ 
Może by to i dobrze było zagarnąć te tysiąc dukato 
bez pokw itow ania. . , „„L-łu,,

Owe tysiąc dukatów  od W ratislaw a są H n a  s.c .J  ’
zaledwo kilka jeszcze św, ici w w oreczku; cały®  JeJ 
ją tk iem  ten  wóz z jab łkam i. Sprzedaw szy jab łka , będzie 
m ogła sprow adzić doktora.

Myśli te wszakże przelatyw ały j" j narazie  przez głowę 
tylko jak  mgły w iatrem  kłębione. W. tej chwili naw et 
chorym  synem  się nie turbow ała.

D roga znowu idzie pod górę gęstym  lasem  jodłowym. 
K obieta złazi z woza, puszcza konie, a sam a potrzaskując 
batogiem  idzie ścieżką. Ale już nie szuka koniczyny cztero
lis tne j, tyl :o zbiera po drodze jasno  iebieskie kwiaty to 
jadu, podobne do szyszaku M arsa, w którym  się para b ia 
łych  gołąbków, symbol W enery, gnieździ. K w iat to piękny
i symbol jeszcze piękniejszy, ale zabójczo jadow ity. Naw et
w ilk się nim  u tru je ! — pow iada lud. Może miał i rację
Pelargus, utrzym ując, że nie bardzo chętnie przyjąłby za
proszenie tej kobiety na obi.id.

O cknęła się nagle na  odgłos trąbki. Z przeciw nej 
strony jech a ł wóz pocztowy, pod eskortą dw unastu drago
nów — snać jakaś dostojna, osoba jedzie. Pocztylion m iał 
słuszny powód do trą tie n ia  z całych piersi, konie pani 
Korponaj owej bowiem znowu się pasą koło rowu i wóz 
wpoprzek drogi stoi. Pocztylion m usiał także s tanąć  i ze 
w szystkich s i f  trąbką  nawołuje opieszałego furm ana. Z po

wozu dwie panie się w ychylają i klną chłopa, że im w dro
dze sts je.

Ju lian n a  zna obie panie — jedna to jenerałow i.*Lóf- 
felholzowa, a druga to pani Blumewitzowa, córka Fabriciu- 
sa, owa „piękna mała" Julianny.

Szalona wesołość opada nagie  Ju liannę. Bieży do swe- 
(o woza, chw yta pełne ręce jab łek , sta je  na stopniu wozu 

pocztowego i woła ludowym a k cen lem :
Na, wielmożne paniusie, kupcie cziczane jab łu s ia ! 

w o ła ły aDle Ze z£ roz$ klasnęły  w dłonie i g łośno za-

Julianna! pani K orponajow a!
A ona śm ieje się do rozpuku.
— Co to za kom edja ? pyta pani Lóffelholzowa, ockną- 

wszy się z osłupienia.
— Ż adna kom edja, tylko całkiem  szczera praw da — 

handluję jab łkam i.
— Co, ty handlujesz jab łkam i?

Muszę przecie żyć, a nie będąc wielm ożną panją, 
muszę zarabiać.

— Żartu jesz 1
— B y n a jm n ie j! Ja k  wiecie, dobra mego męża są 

skonfiskowane, do ojca pójść nie mogę, boby m nie zabił, 
krew ni i znajom i zapierają się m nie, n ik t n ie  chce m nie 
przyjąć — tak  więc wędruję .

— A A ndraszy? zapytała pam  Łottelholzowa. Będąc 
niedawno temu u m nie po owe : bum, które mu taką do
brą przysługę robiło, pow iedziałaś, że mu tę książkę po
wieziesz. Tym czasem  on owdowiał. Czyżby ciebie źle 
p rzy ją ł?  .

T eraz jeszcze b .rdziej roześm iała się Ju lian n a .
— Cha, c h a , cha, An, raszy! mój Low elas! Ten dzi

siaj p u ste ln ik iem , p iszr księgę 0 tro iste j filozofii, i co- 
dzień rano przy nosi gozd z iii swojej żonie, codzień po trzy 
godziny m odli się u jej trum ny.

 -----------------  (C. d. n .)
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„ do założenia towarzystwa, oznaczony
i ,j - 12. stat. nu sumę 125.000 zł., a składający 

- ® 1250 sztuk akcyj po 100 złr. w art. nom. 
L &Howili założyciele zebrać w drodze pryw a- 
I »hv ^b sk ry p e ji w kraju, oddając akcje dl pari, 

sposobem uniknąć wysokich kosztów ibJ tym 
lzHtuto ' a kapitału , obciążających zwykle k a p i ta ł ; wadziły do tego w Sofii i Filipopolu,J 

*ad°wy. A leksander przez zdumiewający tylko
i , .  Subskrypcja pryw atna, jakkolw iek nie w e - '
^ J e s z c z e  w obieg szerszej publiczności zje- 

już sobie sym patję i obudziła żywe zajęcie 
sferach obyw atelstw a naszego, jak  i w 
finansowych. Pow ażne grono subskryben- 

do którego, jak  się dowiadujem y, należą 
W ybitn iejsze osobistości naszego kraju, każe 

*Jć pomyślne rozw ikłanie tej żywotnej sprawy, 
ip Niezawodnie zdarzy nam się jeszcze nieraz 
y®°bność podniesienia tej sprawy; na razie 

0 notujem y, że sejm  krajowy rozbierał już 
jJh fak roć  sprawę żeglugi, a okoliczność ta 
|a 7 p przedsiębiorstw u powagę, i dla biorących 

L !» ł stanowi rękojm ię, że spraw a um iejętnie 
ejJ^nw ana, zapewni kapitałow i pewność opro- 

t° W ani a przez w yjednanie u sejmu preroga- 
L  ■ ofiar, k tórych spraw a je s t w arta i których 

^  z pewnością jej nie poskąpi, 
k  Akcji tej finansowej, przypisujem y obok pa
n i c z n e j  doniosłości, n ierów nie wyższą war- 
JUe ekonomiczną, bo w udaniu się jej upatru je- 

' r nakom ity zwrot w stosunkach naszych eko- 
j| Ju c z n y  eh, zwrot niezbędny dla podniesienia 
lia przeasiębiorczości, a z nim  polepszenia 

Stosunków naszych ekonom icznych, ujętych 
lacnie w szpony zakrajowej nieucz 
acji.

Subwencje na cele przemysłowe. W ydział 
tajow - z zeszłorocznej dotacji przemysłowe 

zielił 3.000 złr. w. a Radzie m iasta Krakowa 
. założenie, bazaru dla wyrobów przem ysłu 
ło‘J°wef ) i 600 złr. szkole garncarstw a w Ko- 
.®yi. Nadto z funduszu przeznaczonego na 
*raDie przemysłu udzielił 

^  u<em pożyczek
k

N a

po-
W ydział krajowy 

pp. Kutrzebie i M urczyńskie- 
.właścicielom zakładu artystyczuego w Kra 

A  mi wydanie widoków m iasta Krakowa 
“ śle akwarel artystów Ju liu sza  Kossaka i S ta 

lawa Tondosa, tudzież p. Baarowi, właścicie- 
‘ 1 ‘alni wyrobów jedw abnych we Lwowie, 

złr., f. panu Adolfowi M eissnerowi, wła- 
e'eIowi fabryki powozów w Krakowie, 6.000 złr.

Ostatnie notowania produktów z dnia 27. 
arca b. r.

I: Lwów, pszenica 8-— do 9-25, żyto 6-— do 6-35
•P-zmień 6-— do 7-76, owies 6’6 5 —7-70, groch 6' 
k  7 50 ' wyka T -  do 8-15, rzepak 8 - -  do 10-10, 
l a.Qka 8-— do 9-45, konicz. czerw. 46-— do 56-50, 

tt*cz. b iała 40"—55, konicz. szwedzka 40-—55. 
j T jirnopoi, pszenica 8 -— do 9-— , żytc a ‘75 
® 6-25, jęczm ień 5-60 do 7"— , owies 6-— do 6-50, 

Foch 6-'— do 10-—, wyka 6-80 do — •— , rzepak 
1 - do 10-— , ln ianka — •— do — •—, koniczyna 
N w .4 5 " — do56-— , koniczyna b ia ła 40-— do 50-— 
°hiczyna szwedzka — *—.

ta d w o ło czy ak a , pszenica 8 .— do 8 5, żyto 
i 6 ’15,  jęczm ień 5-45 do 6-50, owies 6-— do 
lljj. >groch6-— d o l i '—, wykn do—' —, rzepak

do 10-25, ln ianka 8 1— do 9 '— , konicz. czer- 
^  do 56- —, koniczyna biała 40-— do 52-— , koni- 

7Ua szwedzka — •— do —•—. 
j, J a ro s ła w , pszenica 8-— do 9 -— , żyto 
ię.rr 6-65, jęczm ień 6-— do 7-50, owies 6-— do 
g, groch 6 .— do 10-50, wyka 7-— do 7"50, rzepak 
k " ' do 10-75, .n ianks —•— do — , koniczy- 
<6*_fiif rwoiIa _  do 56-— , koniczyna biała 

— do 55-— , koniczyna szw edzsa — •— do — •—. 
u- 100 kilo netto  bez worka.

Cmmie' z° 56 kilo loco Tj WÓw zł. 5-— do 
nom inalnie.

Okowita za 1000 
- do 24-50.Si

li tr. Drct. loco Lwów złr.

Ostatnie w iadom ości.
. Nie ulegało wątpliwości żadnej, że z usta

n i e m  gabinetu  "Salisburyego w ^ n g lii, za- 
Qwiał się g ru n t i dla polityki księcia A leksau- 
ra bułgarskiego. U stąp ił głów ny pośrednik i 

Poręczyciel między nim" a sułtanem , chw iejną się 
^ - sta ła  podstaw a jego em ancypacji od Rosji.

. dyplom acja rosyjska zarówno go podważa 
M asnym , w ystaw iając jako nie dość 

S i iakWf g*° 1 zaw isłe£° 7- dobrej chęci od Tur- 
su łtan  W ^ onstaiitynopolu, przeastaw iając go 
r e b e l '° W1 kardem  narodowem  żądaDiu jako 

nan ta , a siebie jako jedyną oporę dla legal- 
T n "  ^ 0rz^dku n a  Półw yspie i protektorkę

W Berlinie,

zwykłego źródła do Tester Lloyda, uw ażają po 
zycję księcia A leksandra za zrozpaczoną, trapiąc 
się jego zachow aniem  w obec cara A leksandra III ., 
„które nad Newą nie pozostaje ani niezrozum ia- 
nem, ani mu nigdy zaporanianem  nie będzie ."— 

Rosyjskie agitaeje, powiada tenże list, dopro
że książę 
czyn he

roiczny będzie m ógł swój tron  utrzym ać. Czy 
czyn ten  polegać będzie na ogłoszeniu się księ 
cia królem  połączonej B ułgarji, czy też dokona 
się przez w yniesienie księcia na tron  oparty  na 
bagnetach  ludu jego, znowu pod bronią zgrom a 
dzonego, tego wyrozumieć nie m ożna z poufnych 
raportów  z B u łg a rji, które jednak  zam iary te 
zdradzają, jak  rów nież każą się dom yślać, że 
książę nie zdecydowałby się do podobnego czy 
nu bez pewnego oparcia, tak jak  bez o p ar;ia  ni" 
dałby swujego podpisu urzędowym  m anifestacjom  
dla cara A leksandra I I I . niem iłym ."

Tymczasem wszakże w faktycznym  stanie 
rzeczy co do spraw y bułgarskiej zaszła ta  jedy 
nie zm iana w dniach o s ta tn ic h ,,ż e  Rosja odrzu 
ca propozycje włoskie powrotu do jej w łasnego 
projektu, naznaczenie „księcia bułgarskiego s ta 
łym  gubernatorem  R um elii" jako niewczesne 
podczas gdy P o rta  ulega znowu łagodniejszem u 
usposobieniu su łtana  względem księcia A leksan
dra. Zm ianę w usposobieniu su łtana  sprowadzić 
m iała nowa nota księcia A leksandra, w której 
książę wyheza wszystkie trudności, jakie m iałby 
w Rum elii do zw alczenia, gdyby ponowna jego 
nom inacja na  gubernato ra  jenera lnego  Rumelii 
m iała być zależną od innej jakiejkolw iek potęgi 
oprócz su łtana. W łaśnie lojalność księcia wzglę 
dem su łtana, dodaje nota, m ogłaby zdecydować 
które z m ocarstw , aby swoje wotum przeciw re- 
nom inacji księcia przeprowadzić. A rgum ent taki 
je s t przekonywającym  dla su łtana, i wobec niego 
przedkłada on dożywotnią nom inację księcia na 
gubernato ra  jeneralnego , nad przywilej ponaw ia
n ia je j co la t 5, przy podziale swej w ładzy pod 
tyra względem z innem i m ocarstwam i.

Spraw a sam a nie posunęła się wszakże n a 
przód wcale przez złagodzenie poglądu su łtana, 
a zaostrzenie stanow iska w niej Rosji. Pod tym 
względem lis t berliński pozostaje więc sym pto
m atycznym , a pogłoski o ew entualnościach w o
jennych  zaczynają znów brać górę na półwyspie 
B ałkańskim .

Wobec tego stanu rzeczy i kryzis m iniste 
rja ln a  w Serbii nie posuwa się naprzód. Zda
niem  konferencji mężów zaufania, zebranej przez 
króla we środę (24. bm.), m a być, że do zakoń 
czenia spraw y bułgarskiej i greckiej, jako też na 
wypadek wojny, G araszanin  pow inien pozostać 
na czele rządu.

Z drugiej strony znowu, gdy wszelka kom
binacja m in isterja lna  okazała się na razie n ie 
możliwą — naw et M ijatovics z gabinetem  koali
cyjnym okazał się rów nież niem ożliwy i odjeż
dża do Londynu, gdzie je s t posłem — a G ara
szanin u władzy pozostać nie chce, w ynurza się 
postać M ikołaja K risticza, który ocalił tron  M i
lana  w r. 1884, jako prawdopodobnego znowu 
prezesa gabinetu M a sn y  ręki, przyczem  program  
polityki zew nętrznej pozostałby niezm ieniony.

W edle wiadomości z W iednia, m inisterstw o 
spraw  zagranicznych miało przesłać wezwanie 
do rządu rum uńskiego, aby tenże przysłał bez
zwłocznie pełnom ocnika swego do W iednia, dla 
rokowań w spraw ie odnow ienia trak ta tu  hand lo 
wego z m onarchią.

Telepmy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 27. marcu. Izba posłów Rady 

państw a uchw aliła w dalszej rozpraw ie budże
towej cały ty tu ł zarządu centralnego w m ini
sterstw ie spraw  wewnętrznych. Przeciw przem a
wiali S trache, Pernerstorfer i Schónerer, za w nio
skiem komisji Kaizl, H einrich i referent Zeit- 
ham m er. Prezydent m inistrów  odparł zarzuty 
mówców opozycyjnych w przemowie, k tórą p ra
wica przyjm owała żywemi oznakam i uznania. 
S trache i Pernerstorfer, z powodu osobistych wy
cieczek przeciw rządowi, Schónerer zaś za uży
cie wyrazów obrażających przeciw Heinrichowi, 
zostali przywołani do porządku. Dalsze posie
dzenie dzisiaj.

Wiedeń d. 27. m arca. Komisji. Izby posłów 
dla spraw y podatku giełdowego wybrała subko- 
m itet celem opracow ania projektn po zasiągnię-

' Wiedeń d. 27. m arca. Arcyksiążę Karol L ud
wik, w edług wydanego dziś biuletynu, spał w 
nocy kilka godzin. Nad ranem  gorączka spadła 
znacznie.

Berlin d. 27. m arca. Do przedłożenia w 
spraw ach kościelnych w niósł biskup Kopp po-

rozprószono. W fabrykach m etalu, gdzie w tar- 
gnęl; strejkujący robotnicy, zaprzestano pracy, 
Znaczna liczba hu t szklannych uległa splądrow a
niu. W Ch&telineau przyszło do starc ia  pomię 
dzy strejkującym i a żandarm erją, przyczem wielu 
raniono. Browar B inarda i fabryka wyrobów 

P ietta  w Chatelineau, jak  niem nieja w auu ô-*.  1 i l . ,

,d ,„ M  -  -

nie mogą być mianowane nauczycielami lub kie
row nikam i teologicznych sem inarjów, że wreszcie 
usunąćby należało postanow ienia, dopuszczające 
rekursa do władz państwowych, i że czytanie ci
chych mszy i udzielanie ostatnich sakramentów 
dozwolonem być powinno we wszystl ich wypad
kach a nietylko w razie konieczności.

Berlin d. 27. marca. W rajehśtagu odbyło 
się drugie czytanie projektu rządowego^ o m o 
n o p o l u  s p i r y t u s o w y m .  P. H artling  wno
si, ażeby projekt odrzucić. Na to B i s m a r k o- 
świadcza, że nie chce wpływać na głosowanie, 
ale wyłuszczyć powody, dla których obstaje za 
monopolem. Izba odrzuciła — powiada kan - 
clerz — przedłożenie, nie zbadawszy go bliżej i 
nie powiedziawszy nam , jakby  lepiej uczynić na
leżało.

W skazując na trudności w osiągnięciu do
chodów w dredze podatków bezpośrednich, po
wiada B ism ark, że ew entualnie przedłoży inne 
projekta.

„Pow iadają, że monopol wzmocni siły pań
stwa. Jak  dalece siły  mi starczą, pracuję nad 
w zm ocnieniem  i utrw aleniem  państw a. Dawniej 
m iałem  nadzieję, że ra jsch stag  będzie n ajsiln ie j
szą podporą. I j nynarty j nie m iałem  takiego zau
fania. W obecnej większości rą jchsiagu  nie snaj 
duję pewnej ostoi dla niem ieckiej jedności. Po
nieważ ra jchstag  nie pojm uje dobrze swego za
dania, nie mogę ukryć obawy o przyszłość N ie
miec.

„W iększość rajchstagu nie odpowiada wła- 
?ie rzeczywistej większości woli narodu nie

mieckiego. Bezpośrednio grożącego w tej chwili 
niebezDieczeństwa nie widzę, ale nie przewi
działem go także na wiosnę r. 1870., gtfy tr^ a -  
ość państw a na silniejsze próby wystawioną byc 

miała. Jak  dotychczas, należy się już teraz wo- 
skać o przyszłość.

Przyjęcie monopolu wzmocni państwo, cd- 
rzucenie zaszkodzi mu. W tym drugim razie 
wniesie król pruski w sejm ie pruskim projekt 
podatku licencyjnego i tam  będzie szukał pomo
cy, której mu tutaj odm awiają.

B ism ark zabra ł jeszcze raz głos i oświad
czył: R ich ter je s t nieprzejednanym  względem
każdego przedłożenia rządowego. Jeżeli mi za
rzu t czynią, że sk łan iam  cesarza do pójścia dt> 
Canossy, to ja  sam  w rajchstagu  dożyłem gor
szej Canossy".

Rozprawa odroczona do soboty (dzisiaj). 
Petersburg d. 27. m arca. Ca, powrócił z 

G atczyny, przyjm ow ał posła francuskiego Appor- 
ta  na audjencji pożegnalnej, a następnie nad
zwyczajne poselstwo z B okhary, które przywio
zło list od em ira bokharskiego’ i cenne poda
runki.

Ateny d. 27. czerwca. D ziennik urzędowy o- 
głasza dekret królewski, powołujący na dzień 4. 
kw ietnia dwie nowe klasy rezerw- Mówią, że ce
lem skompletowania kadrów rezerw y powołani zo
staną wkrótce abszytowani oficerowie i podofi
cerzy.

Bruksella d. 27. m arca. W edług Indśpendance 
3elge, zaszły w całym górniczym  obwodzie Char- 
eroi poważne zaburzenia. Strejkujący w targnęli 

do kopalni i napadli aa robotników, którzy nie 
należą do strąjku. >  L odelinsart i innych miej
scowościach zburzyli wszystko. Wojsko nie wy
starcza do przyw rócenia porządku.

B ruksela d. 27. m arca. W czoraj wieczór, po 
rozprószeniu m as ludu, ruszy ła  część tłum u na 
pa/ac. W starciu ręcznem  z policją ta  ostatnia 
dobyła szabel, poczem tłum  rozprószył się. Pięó 
osób aresztow ano. Obecnie panuje spokój. Po
licja usunęła rozlepione po irurf.’ch odezwy n a 
wołujące do podpalania i rabunku.

Mons

płom ieniach.
Leodjum d. 27. m arca. Żandarm erja przed

siębierze liczne aresztow ania uzbrojonych robo
tników, którzy strejkują i żebrzą. Jeaen  podofi
cer i trzech żołnierzy uwięzieni.

Leodjum d. 27. m arca. Sytuacja tutaj i w 
okolicy polepszyła się. W Seraing, Flam elle, 
Jem appe i Telleur panuje spokój. Liczba stra j
kujących zmniejsza się. W  zakładach Cocke- 
rille podjęto na nowo pracę zupełnie.

Paryi d. 27. m arca. Komisja budżetowa 
w ybrała na przewodniczącego Rouviera 17 gło
sami. Clemenceau otrzym ał 10 głosów.

Paryż d. 27. m arca. M inister wojny cofnął 
uchwalono już przez Izbę ustawę o poborze rekruta 
i ustawę o koloniach, oświadczając, że d. 15. 
maja przedłoży projekt, obejmujący całą organi
zację wojenną.

Kopenhaga d. 27. marca. TŁról wydał tym
czasową ustawę finansową [budżet) na r. 1886/87, 
motywując swój krok tern, że folketlinę (sejm) 
wzbraniał się wziąć pod dyskusję preliminarz 
budżetn.

Londyn d. 27. marca. Gladstone oświadczył 
w Izbie niższej, że spodziewa ~ię m poniedzia
łek lub we wtorek przedłożyć Izbie w dosło 
wnem brzm ieniu wniosek tyczący się Irland ji. 
W Izbie lordów oświadczył Granville, że w sp ra
wie zajęcia Nowych H ybryd przez rząd francu
ski toczą się w łaśnie rokowania.

Londyn d. 217. marca. Daily Tekgraph do
wiaduje się, że Cham berlain i T rerelyan  wnieśli 
stanowczo dymisję. Inn i, do gabinetu nienależę- 
cy członkowie m inisterstw a, podadzą się prawdo
podobnie na przyszły tydzień do dymisji. Jako 
następcę Cham berlaina w jm ien iają  Stansfielda.

Londyn d. 27. m arca. Z R angom  donoszą 
pod d. 26. b. m., że pod Y em ethan przyszło do 
starcia z powstańcami w którem  padł jeden An
glik, a dwóch otrzymało ciężkie rany. Pomiędzy 
tymi ostatnim i był jeden  oficer. Pow stańcy s tra 
cili 40 zabitych.

Londyn d. 27. marca. W edle dziennika urzę
dowego, Zostanie od 1. kw ietnia otw arta parow- 
cowa komunikacja pocztowa z Norwegią.

Londyn d. 27. marca. „Biuro R eutera" do
wiaduje się, że doniesienia pism zagranicznych 

oziębieniu się stosunków pomiędzy sułtanem  a 
ks. A leksandrem  z powodu nom inacji księcia na 
jeneralnego  gubernatora Rumelii są niepraw dzi
we. Po zawarciu ugody stosunki nie uległy 
zm ianie. P orta  j&st gotową podpisać wszelkie 
rozwiązanie kw estji nom inacji, jeżeli si^ na nie 
m ocarstwa zgodzą. Tylko napady Rosj‘i odwle
kają zejście się konferencji.

(w B elgu) d. 27. inarca. W kopal
niach pod Gilly strejkuje tysiąc robotników , żą
dając podwyższenia płacy. S trejkujący starają, 
się nakłonić także górników z kopalni węgla w 
R a isz e rt, ażeby przys ąpili rów nież do strejku.

Chatelineau (w Belgii) d. 27. m arca. P rzy
szło tu taj do starcia pomiędzy żandarm erją  a ro
botnikam i, w którem pięć osób odniosło ciężkie 
rany.

Charleroi d. 27. m irca. Celem obrony m ia
sta  i z powodu licznych utarczek ze strejkują- 
cvmi, nadeszły tu świeże oddziały woiska. Na

W  te a tr z e  hr. S k arb k a .
W sobotę dnia 27. marca 1386.

'i er wszy gościnny występ Justyny Machuńcównej 
primadonny opery londyńskiej.

C A R M E N
opera w 4. aktach, słowa Henryka Meilhac’a i 

Ludwika Haltyy, muzyka Jerzego Bizet’a.

Początek o godz. 7mei wieczór.

Berlin dnia 26. marca i 886. 
godzina 5 minut 35 po południu 

Rossyjs. banku. 203.80 Akcje kredyt. 504.50
Lombardy 203.50 Galicyjskie 85.50
Poż. wschód. 63.40 Anstr. bank. 162.50

Z  Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 27. marca 1886.

1. Akcje *a sstulcę.
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 207 75 211 - -

„ lwow.-czem.-ja88. 200 zł. w. a. 232 25 235 50
JBankn hypot. galic. 200 zł. w. a. 285 — 290 -

„ kred. galic. 300 zł. w. a. 217 — 222 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieźąoego:

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a.
• • n ^  „
„ „ „ 5 „ okres.
n » , • A ,  » »

Banku krajowego 4 1/, •/» w- a- 
Banku hyp. galic. 6 „ ,

 ̂ 5 j) ff
; ” „ 5 wyl. z 10 pr. prmlOI 25 102 25

3. Listy dłużne za 100 zł-
G. Z. kr. wł. (d. 6 pr.) 3 pr. w l ik w . 54 —

« . . .  5 2 7 / / .  . --------------g f  -
4. Obligi za 100 złr.

lndemnizacyjne galic. 5  prc. m. k. 104 50  ki 10
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. I  em. 99 — 100 ł
Pożyozka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a. 102 75. 104 —
Pożyczka „ „ 1883 4 7 , pr. „ 93 50 94 75

5. Loty.
Miasta Krakowa . . . 17 — 19 —

„ Stanisławowa 26 — 27 —
6. Monety.

Dukat holenderski 5.8 5.92
Dukat cesarski . . .  5.8 6.9"
Napoleondor 94 10. 4
Półimperjał rosyjski . 10.27 10.87
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64

„ „ papierowy . 1.24 ‘/, 1.26 */,
IGO marek niemieckich 61.10 61.80
Srebro . . . — .— — •—
Kupony w srebrze . — .—  — .—

101 30 102 30  
95 25 96 50 

101 30  102 30 
93 — 94 50  
95 — 96 — 

103 — 104 — 
99 25 100 25

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

Ze Lwowa odchodzą: 
pedlag zegara lwowaklego:

Do Krezo wa . . *10.4fil 4.06 ___ 8. 4.50
Do Podwołoezysk 10.271 •  5.56 — — 12.35

(z Podzamcza) 10.661 — — •  6.07 1. 9
o Czerniowiec . — 1 11. 6 — •  6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa 9.27 •  5.86 11.33 7.50
Z Podwołoozysk *10J6 3.05 — 3.50 —
„ (na Podzamoze) •10.12 2.28 — 3.20 —

Z Czerniowieo •10.05 3.3E S.30 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ied eń  dnia 27. marca 1886. 

godzina 1. minut. 46. popołudniu
Alpiny 27.50
Anglo-A ustr. 117.- 
Kolej K ar. Lud. 209.60 
Kolej Połud. 123.75 
Kolej p. E lżb. 255.25 
Węg. Nordostb. 179.25 
W (g. T abakast 65.50 
W ęg. cis. losy r. 124.30 
Zł. ren. węg. 4° „103.87 
Ros. rubel pap. 126.76 
Galic. indem n. 105. —-

U sposobien ie: 
W ied eń  dnia 27.

W ęg. akcje ar. 307 .— 
U nionsbak 75.60
N ordbahn 241.25
Kolej Alfóld 193.26
Kolej lw -czern. 233.50  
Wied. Commun. 126.10 
E lbetal 161.50
L&nderbank 116.—
B ankrere in  111.25
Losy węg. 121.25
Kredytowe —.—

słabe.
marca 1886

godzina 10 m inut 35 przed południem
Akcje kredyt. 300.80 . iglo-austr. —
Kolej K ar Lud 208,76 Kolej połudn. -  .— 
Union bank — Napoleondor 9 997 ,

*i>nsobienip:

Z Krokowa odchodzą:
Do Lwowa (z.peizt.) *n 1 

Do Wiednia (i, prg.)
Do Prui „

* Gwiazdką są omeMone pooiągi pozpieau
W obwódizoh Marnych r**l «ą godziny noene, t. j. 

od sditai wleosór do ta ó i ł t  rano.

Nieustająca wystawa Towarzystwa P rzy jac ió ł 
sztuk pięknych przy placu św. Ducha 1. 10., 
o tw artą je s t codzie unie (wyjąwszy w poniedziałki) 
od godziny 11. rano do 4. popołudniu. Wstęp ko
sztuje od osoby w niedzielę 15 cent., w dnie po
wszednie 30 centów.

Bubtyka ,V a d e s ła a e *  al* poehodzi od Bedakoji 
która tei ładnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

(JN a d e s ł a n e . )

Fraiciszka Jozefa W o d a  g o r ż k a ,  wy/ ? ni*y
środek rozwalniąjąoy wody 

mineralnej. Budapeszt 1885: 
wielki medal za postęp, wy wóz, konkurencję. Do nabycia 
wszędzie. Zastępstwo przez J. Salomona, Tarnów. Dyrek
cja w Budapeszcie. 2021
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C. k. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e

papiery wartościowe
i monety

po kursie dz ien nym.
Zlecenia z prowincji wyko

nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

1834 25 - 48

I H H  Na wszystkich wystawach premiowane. ! ■ ■
Fabryka c. k. uprz. obuwia zdrowia i nieprzemakalnego 

Th. Budischowsky
we W i e d n i u ,  6. Bez. M a r l a h i l f e r s t r a s s e  73. 

Buciki balowe i sztyflety dla mężczyzn 
1 pań, eleganckie, tanie i dobre w największym wyborze.

Cenniki gratis i franeo.
Panie BUDISCHOWSKYI Potwierdzam, że sposób

me
przemakalny, należy te buty zalecić najmocniej nietylko 
chorym lecz także zdrowym zwłaszcza, źe noszenie takie
go obuwia chroni od zaziębienia.

Wiedeń, 10. lutego 1886. Z poważaniem
1188 8—13 Dr. JERABEK.

Korzeń mydlany
do prania wełny

polecają

H u b n er i H ankef
we Lwowie

tJ
Itn

lekrt fcriefUeh ohme YoraussaMnng:

Buchfuhrung
Cwipfilr- Eoflitch

^.wouiduujittllanlicli

S A W T A L  d e  IW I D Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu

pełniej czysta, w kapsułkach zawarta je s t znacznie skuteczniejezą 
aniżeli kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w  przeciągu dni trzech ulecza wszelkie nąjdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

S k ład  w  P aryżu ,  8, u lica  Y iy ib n n b  i w  g ł ó w n y m  a t t u k h

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera i Beisera.

Pewny zarobek
be* kapitału i ryzyko nastręcza 
stary renomowany pesztenski bank rzetel
nym osobom, któreby się zatrudnić chciały 
sprzedażą prawnie dozwolonych austr. węg 
losów państwowych na spłaty ratalne 
przy miernej pilności można  
miesięcznie lOO do 50 0  z ' ła
two zarobić. Oferty należy wnieść do 
-Administration der „Fortuna“  Bu- 
da-Peszt Deakgasse Nr. 5. 1345 1—3

M&terje na ubrania damskie i  mązkie.
ty lk o  s  trw a le j i dobre j w ełny  ow cąej, 
w oran ie s  d ob re j w ełny

d la  ś red n ie g o  m tjśo iij iD j, 3  m e try  10 ee n tm . na
o w c E e j E a 4 s ł  c t  , n a  u b ra n ie  b le p is e j w e łn y  8 z l  na u -

b ra n ie  e  d o sk o n a le j w ełny  10 e !  , n a  u b ra n ie  e  au p e łn ie  d o sk o n a łe j w e łn y  12 Eł 40 ct.
P le d y  do p o d róży  s z tu k a  po 4. 5. 8 i 12 z ł r  W yk w in tn e  m a te rje  n a  u b ra n ia , na

sp o d n ie  z a rz u tk i,  p an ta lo n y , m a te r je  na p a lto ty  i na p ła szcze  n a  deszcz , ty fe l, g a n ia , 
s u k n a  kom isow e, k am g zrn y , s zew io ty , try k o ty , s u k n a  d am sk ie  i  b ila rd o w e , p e rw ian , 
d o sk in  poleca

założony J A N  S T I K A S O F 8 K Y ,  -  1866 -
skład fabryczny w Bernie. 1191 5 24

P ró b k i f ran co . P ró b k i d la  pp kraw ców  bez  franco  W ysy łk i za p ob ran iem
io ; '  ■
s ię , że w mym w ielk im  H andlu św iatow ym  zosta j

l z ł . franco . U trzym uję  s ta ły  s k ła d  na p rze sz ło  150.000 z ł .  i r o E u m ie  s ię  sam o p rz e z  
ę, że w mym w ielk im  h an d lu  św iatow ym  z o s ta je  m i w ie le  re s z te k  d łu g o śc i 1 do 5 m e tr . .

m uszę  za tem  te  re s z tk i  zbyw ać po zn iżonych  cenach  w yrobu . P róbek  z tych  re s z te k  n ie  
m ogę w ysy łać  albow iem  z tychże  n icb y  s ię  n ie  zo s ta ło , n a to m ia s t r e s z tk i  gdyby  s ię  n ie  
p o d o b a ły  b ęd ą  w ym ienione lu b  p ie n iąd ze  zw rócone. (Z a u w aż am  że in n e  firm y w ym ien ia ją  
re s z tk i  n a  g o rsz e , a le  n ie  zw raca ją  p ien iędzy .

W sk u te k  n aś la d o w an ia  p rz e z  firm y n ie  m ogące n ie  d d s ta rc zy ć  i w ą tp liw e  czuj c s ię  
być spow odow anym , z a p rz e s ta ć  in se ro w ać  i p ro sz ę  m oją r z e te ln ą  firm ę zap am ię tać  a w 
ra z ie  p o trz eb y  za szczycić  m ię zam ów ien iam i, k tu re  z c a łą  u w ag ą  z a ła tw ię .

K o respondenc je  p rzy jm u ję  1 za ła tw ia m  w ję z y k a c h  n iem ie  
s k in i, czesk im , p o lsk im , f ra n c u sk im  i w ło sk im  ,

ję z y k a c h  n ie m ie ck im , w ę g ie r-

W  drodze l i c y t a c j i  po bajecznie 
tanich cenach nabyto

5 0 0 0  p stn k
kocyków przed lóźka

z figarami
które według rysunku z lwami i kwiatami 
nader delikatnie jedwabnym pliazam prze
rabiane w okrągłych kolorowych bordiu- 
rach, będą sprzedane

100 cmt. długie para zł. 3.—
120 „ „ MO, ,

Dalej mamy w zapasie 2000 kobierców 
na sofę w różnych porskich i wschodnich 
wzorach, z czerwonemi bordiurami i ob- 
fitemi frendzlami, bardzo grube, trwałe i

JP i e e e 2028 
pierścieniowe i płomienne H®

do pędu wielkiego i małego,
p r a s y  do cegieł,

do ruchu parowego, końmi i za pomocą 
rąb, najnowszego systemu, nowe i używa
ne, dostarcza tanio i przyjmuje urządze
nia fabryk cegieł wapiennych i cementu, 

p r z e d s i ę b i o r s t w o  b u d o w y
J. H. Wojaczek we Wiednia,

IV . Fayoritenstrasse Nr. 58.

Roubaiz

W ykwintny L ikier w ytw erzony zw ybornego oweon M erell.
Najwyższe nagrody na wystawach w Paryżu (1878),

(1882), Medal złoty w Amsterdamio (1883), 
Marka fabryczna złożona w Austryi. 

R eprezentant P an  nar.
W Lwowie w cukierniach PP. Hausera i Bieniedzkiogo, 

M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 
W. Królikowskiego. — W Krakowie n PP. Remana i 

Hendricha, Antoniego Hawełki, Maurizzio. — W Przemyślu w Pana 
D. Szolca.—W Tarnopolu u Pani S. Cinżkowskiej.- -W Czerniowcach 
w cukierni P. Fiiaczyńskicgo.

L je k o ło i  200 cm . <Uu(ie 160 cm . » e r  e t .  6.50 
II. .  260 „  .  170 .  .  7.85

III . . 3 0 0  .  ,  220 .  » .
3000 kobierców na podłogę w reszt

kach od 10 do 12 metr. długości, nader 
trwałe, 65 cm. szerokie, pięknie paskowe 
ne o różnych bordinraeh, nader eleganckie 
nawet do najelegantszego salonu t y l k o  
4 zł. 75 ct.

J u t o w e  z a s ł o n y  
najwykwintniejszy i najlepszy wyrób naj
cięższej jakości, ciemne lub jasne w naj
wyborniejszych perskich, tureckich i in-. 
dyjskich wzorach, 31/, metr długie z dra-j 
perją i frendzlami, I. jakości 5 zł., II. ja 
kości 4 zł. 25 ct. j

Zamówienia z nprzedniem nadesła
niem gotówki lub za o. k. pobraniem po 
cztoyrem przyjmują 1194 1—3

J, H Rabinowicz,
T e p p i c h - H a u n f a c t u r

we WIEDNIU, H I ,
H in te re  Zollam tsstrasse N r. 9.

O. k. wyłącznie uprayw.
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Główny -SKŁAD c. k. uprz. P u r i -
tafl u jedynego fabrykanta i właściciela
przywileju 1938 5—12
O TTO  FBA W Z we W ie d n iu ,

VII .  M afiahilferstrasse N r 38,
Składy we LWOWIE w apt. Zygm. 

R u e k e r a .  Piotra Mikolascha ; w KRA
KOWIE : Konst. Wiśniewski apt pod św. 
Florjanem^F,-Stockmar ap t, w TARNO
POLU: w apt. Fr. Jamrogiewieza, Herma- 
na Kahane apt., w STRYJU: w apt. J. 
Zgórski, w PRZEMYŚLU: J. Maszew 
ap t, w KOLOMYJI E. Stenzel ap t, 
JAROSLAWKJ J. L. Wisłocki ap t, 
BRODACH Reder apt.

f J o c n i n  •  N i e c i
komandytowego Towarzystwa amsterdamskiej fabryki 

likierów w Mbdling pod W iedniem .
Dystylujemy wyborowy ten likier z rośliny koka, któ

rej zadziwiające przymioty dopiero w najnowszym ezasio 
uzuano i od tego czasu przez wszystkie medyczne powagi

'ań umiejętnych następuje 
lekkość

zachwalane bywają. Według badaf

Oryg. butelka 
1 zł. 20 ct. 
bci licyłj.

po spożyciu koka nagłe wypogodzenie się i lekkość umy
słu, ozuje się przybytek zapanowania nad sobą, czuje sic 
żywotniejszym i do pracy zdolniejszym. Można sprawować 
długotrwałe, nieustanne duchowne lub muszkułowe prace 
bez naruszenia trawienia żołądka, a każdy rodzaj osłabie
nia usuwa się przy dłuższem tejże zażywaniu.

Sprzedają we LW OW IE: F. Gross, F. W. Króli
kowski, A. Mańkowski, 0. T. Winkler, J. Ważny; w 
T a r n o p o l u :  A. Ciażkowski, w K o ł o m y i :  St. Roma
nowie*, Wiktor Skrzyński, w S t r y j u :  Lechioki i Kostu.- 
kiewicz, w D r o h o b y c z u :  Teofil Jabłoński, w S a m 
b o r z e :  Bukietyński i Sp., w P r z e m y t  u: Kaiol 
Sehabenbeck, Naro Inaja tornowla, w K r ak o w i e : J. F. 
Fischer, Antoni Hawełka, Jan Janiga, M. Jawornicki, w 
T a r n o w i e :  Tadeusz Scharf, w R z e s z o w i e :  E. G. 
Neugebauer, w J a r o s ł a w i u :  Józef Krasicki, w B o
c h n i :  J. Michnik
i w znaczniejszych handlach korzennych i delikatesów 
cukierniach, kawiarniach monarchii. Gdzieby nie było, 
także pocztą (przy zamówieniu 3 oryg. butelek franco 
opakow,nie i porto.) 1262 8—36

H B
PRA-WDZIWY LIKIER BENEDICTINE

OPACTW A FECAM P we F R A N C JI
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu, 

i obudzająey apetyt. “ 1632 4—24
J E D E N  z N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W .

Wymagać, aby etykieta kwadrato
wa znajdowała się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem głównie dyry-e 
gująoego

Skład główny w FECAM P w e Francji. Agencja
główna w Paryżu, Boulevard Hausmann 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine 
eych domów,

[yfoBTTAKT.t PQUEUR BENEDICTINE 
firewlże cii In u u *  ot i  TEtron^er.

znajduje się w składach następu ią 
które się zobowiązały nie sprzedawać lał- 

szerstw i naśladownietw tego wybornego 
„Likieru Benedictine11: we LWOWIE 
pp. N a t h a n  B r a n d l e r ,  agent, 
F. W. Królikowski, ul Kopernika 7. 
St. Markiewicz, Rynek 23.

Dystylarnia opactwa w Fecamp we Francji, wyrabia także:
A l k o h o l  m i ę t o w y  i p ł y n  z r o ś l i n y  m i o  

d o w n i k i e m  z w a n e j
(Melisse des Benedictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 

lekarzy francuskich i innych.

Mamy zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że objęliśmy na

sk ła d  i wyłączną sprzedaż
d la  G a lic j i  i  B u k o w in y

mineralny pokost uniwersalny, farby tarte 
w tymże pokoście,

I ja k  również wszelkie inne wyroby z pierwszej austr. węgier. 
e. k. uprz. parowej fabryki wyrobow chemicznych

„ I  R  I  S “
Berski, Padziejewski i Spółka w Drohobyczu.

Cenniki, próbki, jakoteż osobne oferty na powyższe wyroby, wysełamy 
na żądanie franko i gratis.

Wszelkie zamówienia upraszamy wprost na nasze ręce przesełae, 
a za rzetelne, akuratne i spieszne wykonanie tychże, naprzód ręczymy.

2123 1 2

Z szacunkiem

Hftbner i Hanke.

LIPPMANNA
K A R Ł S B A D Z K 1 G

PROSZKI BURZĄCE
przyrządzane bywają z wód mineralnych K arlsbadzkich, zawierają zatem 
wszystkie skuteczne pierwiastki tychże, dlategoteż zasługują w medycynie 

na najszczególniejszą uwagę.
U ż y c ie  p r z y je m n e .  j

Clayton & Shuttlew orth
we Lwowie pray ul. Gródeckiej 1. 32.

oferują po znacznie zniżonych cenach swe najnowsze siewniki.
rzędowe

JPhóuijn-itriil, MJnicersai -  MMrill,
S ie W jO ik i S i e r o k o r z u t s i e ,  systemu łyżeczkowego. i talerzykowego 

oryginalne Sacka siewniki rzędowe, 
uniwersalne pługi stalowe Itd.

oraz zapraszają do zwidzenia swego obecnie nader obficie zaopatrzonego
składu maszyn.

Illustrowane cenniki gratis i franco.
____________________________________ 2064 5—20

JPodniecaj^agetyt.
Yademeeum 

dla c i e r p i ą c y c h  
na żołądek.

I S ku tek  pew ny.

Przyspieszają trawienie.

Niezrównany śradek przeczyszczający,
działa bez wyjątku szybko i niezawodnie. 

i “ r z y j e m n y ,  t a n i ,  w y g  o d  n y

Zdrowy 1 Orzeźwiający!
zatem przed wszystkiemi drastycznie działającemi rozwalniającemi środkami, pi

gułkami itp. zasługują na uwzględnienie
Powszechnie utrwalony i pożądany środek domowy.

na zwichnięte trawienie i osłabione trawienie, brak apetytu, atonię żołądka i ka
nału odehodowego w skutek siedzącego trybu życia, na zafiegmieuie, niezdobrzenie 
po jedzeniu, nieznośne odbijanie, zgagę, bole w żołądku, ciśnienie lub kurcze, na
wał krwi, ból głowy, zawrót, migrenę, zastój krw i, hemoroidy, nieregularne od

chody, uporczywe zatwardzenie, otyłość.
P o nabycia oryginalne pudełko z 12 par po 2 zł., para proszków 20 et., 

w e  w s z y s tk i c h  a p te k a c h  w  k r a j u  i  z a g r a n ic ą .

T y l Ś . 0  p r a w d z i w e  j eżeli każ'da d°za ma markę ochronną L IPPMANNA
 ---------------------- i podpis LIPPMANNA.

Główna wysyłka: z L i p p m a n n a  a p t e k i  w K a r l s b a d z i e .
Za nadesłaniem 2 zł. 5 ct. nastąpi wysyłka franko jednego pudełka ory

ginalnego. Mniej jak jedno pudełko nie wysyła się.
W Galicji do nabycia u następujących aptekarzy: W B r o d a c h  u pp. Ku

laka, Lateinera, Redera i Witosławskiego, w B i a ł e j  u p. Kelera i Kolassy, w 
D r o h o b y c z u  u p. Aichmiillera, w K o ł o m y j  i upp .  Sidorowicza i Stenzla, w 
K r a k o w i e  u pp. Borkowskiego, Siedleckiego, Sobierajskiego, Stockmara i Wisz
niewskiego, we L w o w i e  u pp. Beizera, Blumenfelda, Mikolascha, Sklepiuskiego i 

^Ruekera, w P r z e m y ś l u  u p. Mańkowskiego i Nahlika, w R z e s z o w i e  u p. Kar
pińskiego, w S a m b o r z e  u p. Aleksiewicza, w S t r y j u  u p. Gaertnera, w T a r- 
n o p o l u  u p. Jamrogiewieza, w T a r n o w i e  u pp. Chodackiego i Kijasa. Na 
BUKOWINIE w  C z e r n i o w c a c h  u pp. Altha, dr. Barbera i Krzyżanowskiego.

1911 22 -36

Piersiowe cukierki i sok
SPITZ WEGERICH (z babki),

słu ią na) wyleczenie cierpień płacowych i 
piersiowych, kaszlu, k ok lu szu , chrypki i 
zaflegmienia opłucnej, Nieoszacowana ta roślina, 
którą wydaje natura dla dobra i zbawienia cierpiącej ludz
kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, 
przyczyniając się do złagodzenia z a p a le n ia  b ło n y  ś lu zo w e j 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku
teczny a temsamem do przywrócenia zdrewia w tych orga
nach.— Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy  --------- ! ' '>
za czystą mieszaninę eukru i babki, upraszamy >/-r p S /
szczególnie uważać na nasz znak ochronny u- | ^ ------------
rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie
flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. Cena kartonu 30  ct., flaszki 

70, 40 i 25  ct. Wysyłki na prowincją za pobraniem.

j08l?hiq iie, choroby nerwów, tajne grzechy młodoś. i wybryki
Mir. W ru n a

proszek p ern ań sk i
wyrabiany z ziół peruaóskieh.

Proszek peruaóski jest jedynym, ażeby 
osłabienie narządów płciowych i porodo

wych ,  a temsamem u mężczyzn im potencję , i u kobiet nie
płodność usunąć.

Proszek pernański je s t także niezawodnym przeciw wywoła
nym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomaza
nia, ouamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a t o : osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym , bolom w piersiach i g łow ie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu um ysłu, zatwardzenia uporczywemu, drżeniu nerw o
wemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek znany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. W runa „Proszek pe 
ruański“; —  nieszkodliwość poręczona. 1S04 9 -18

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruekera, w apt. „pod Gwiazdą" P.

|Mikolasoha; w K r a k o w i e :  W. Redyka; w C z e r n i o w c a c h :  u J. Go- 
lichowskiego; w T a r n o p o l u :  w apt J. Jamrogiewieza. Jeneralny ajent 
we Wiedniu: Al. Gischner, dypl. aptekarz II, Kaiser Josefstrasse 14.

B .  «V E .  K o r t i n g
w© Wiedniu, U, Dresdenerstrasse,

c i t r a l t t o  o p i n a  i wentylacji,
F a b ryk a  m otorów  g a zow ych .

F l l j e :  w Hanower**, Berlinie, Paryżu, Londynie, Mat.szestrze, Medyolanie, Bar
celonie, Petersburgu, Sztokholmie, — polecają ; 

urządzenia do centralnego opalania mieszkań, binr i fabryk 
według każdego systemu, Z pośredmom opalaniem, ,.a pomocą pary cie 
płą i wrzącą wodą, oprócz tego urządzenia do osuszania każdego rodzaju towarów 
Do tego używamy zawsze naszych patentowanyoh żebrów, ch cial do ogrzewani! 
z ukośnemu ż-brami; te wzdają wdzięczną i tanią jłaszcyznę ogrzewa,ną i dogo

dne do ustawienia.
Do ustawienia w nyszaoh o.ien mamy szczególnej konstrukoji patentowani 

ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszczu 
plejszego m iejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagajt 
najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowe® 
nie maj;* prawie horyzontalnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyłu

Prospekty i kosztorysy gratis i franeo, możemy również wykazać się kilku
set referenoj am • Dalej budujemy :

motory gazowe, systemu Kortiug-Lieckfeld, jedno cylindro
wy, stojący motor, każdemu innemu systemowi co najmniej równy.

łłnjtuóeia cena, najmniejsse zużycie oleju, i cioh /  chód, bez popyohaozyt 
zat* m b tz wszelkiej leperacji. ii 3 latach około 600 sztuk ustowiono z najlepszy® 
skutkiem. 1005 3—52

T K A D E

WIKTOR SCHMIDT & Solinę
c. k. uprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we WT E|D N I  U, 

IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kolei południowej.)
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. We LWOWIE 

u pp. aptekarzy: Jakóba Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewieza 
(na kolei Karola Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K. Krzyża
nowskiego, dr. Karola Mikolaseha, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J. 
Wewiórskiego, Zyg. Ruekera, Sklepińskiego; dalej u kupców pp. K. Bałłabana, Ka
rola Bayera, F. W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Markiewicza Narodnoj 
Torhowli i St. Wojciechowskiego. W BRODACH w apt. Redera i K. Br. Witosław- 
ski. W TARNOPOLU Fr. Jamrógiewicz apt. W STANISŁAWOWIE apt. J . M 
cura. 1861 4 -5 0

Dla zapobieżenia oszustwom przez anonsowania połączyło się międzynaro
dowe Eksportowe Towarzystwo z kompanją towarową W ik - 
torja, aby wszystkie towary gumowe, firanki, dywany, towary je 
dwabne, bieliznę stołową, kapy na łóika, tudzież dery na ko
nie, przez ich jeneralnego zastępcę p. Bernfelda, także prywatnym odbior
com za gotówkę albo za pobraniem pocztowem lub koiejowem po stałych cenach 
fabrycznych rozsyłać.

Wiktorja dywaniki przed łóżka, przed drzwi lub wzory 
kwiatów zł. 2.80. Wiktorja obrusy z frędzlami najnowsze de
senie zł. 2.20 i 3.40. Wiktorja kapy na łóżka zł. 3 20 i 4.20.
Garnitur gibelinowy 2 kapy na łóżka i 1 obrus złr. 7.75.
W iktorja garnitur, również 2 kapy i 1 obrus złr. 7.50 i 10.
Wiktorja firanki, składające się z 2 długich za
słon z bordurami, 1 draperją z 2 spięciami z
frędzlami. Całe okno zł. 3.50, 4.50. Prawdziwe
wschodnie. tenilowe obrusy, zł. 5 i 7. Smyrneń- 
skie Portjery tenilowe, nowość na firanki, sztuka 

>0 zł. 9. Deseń tunetański zł. 4. Prawdziwe 
iranki z Mekki zł. 6.50 i 8.50. Koce na łóżka 

dla służby zł. 2 50 i 3 zł. Kołdry flanelowe 
zł. 5 i 6. Kołdry kaszmirowe we wszystkich ko
lorach, obszyte najlepszym szyfonem, sztuka po
zł. 4.60. Kołdry normalne, systemn profesora
Jagera zł. 13. Medjolańskie jedwabne kołdry zdrowia dla cierpiących osób, jedwab
bouret zł. 3 25, najcięższy gatunek podwójny zł. 6 30. Stebnowaue Wiktorja atła
sowe jedwabne, kapy na łóżka we wszystkich kolorach, 118 ctm. szerokie, 190 ctm 
długie zł. 8.50. Przy zamówieniu firanek, obrusów, kap na łóżka upraszamy o po
danie żądanych kolorów.

&°L L i f e t¥r n r j

t r n i i l f j l i w i o  1 Stosowne ssccególnie
auetrjacwego „do założenia kapitału

centralnego banka kredytowego ziemskiego, ( ghy?otekam“ająa ̂ ró™tego
uznane prawnie jako 1 poręcza za nie akcyjny kapitał

m ęjąee bezpieczeństwu papilarne i kaucyjne. czterech m ilionów złr.
M T Odsetki od tych listów zastawnych są wolne od podatków, “fią

Dokładce prospekta g r a t i s  i f r a n c o .
Sprzedajemy te listy ząitiwhe bez prowizji ściśle po urzędowym kursie giełdowym.

W ^ n s i e r g e s c h & f t  d e r  A d m i n l s t r a t i o u  d e s  1603 1—8
- . we Wiedniu, 
Ó W lh iile , ńP.-JL I t M  © i*  e  u  r t .  € b .  G o h n

Slrobelgasse Nr. 2.

M A R K .

uuaIPAGNE
AYALA & - C 0.
Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F . W .  

Królikow skiego we Lwowie. 1182 25—100
mm mmm 1 S S S H H H S 5

K i r  , ■ - N /y '

n ?  WINO CHAPOTEAUT
JSSL . Zawierające Peptony pepsinowe.

(Mięso wolowe strawione i łatwe do assymilacyi.)
Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi.

Pokarmy powszechnie używane, w obec soku żołądkowego, przemie
niają się na tak zwane, peptony, które łatwo wchłaniają się, przechodzą 
bezpośrednio do krwi i służą do wytworzenia tkanek, mięśni i kości.

Jeżeli żołądek jest chory, to niema odpowiedniej energii do t ra 
w ien ia  p o k a rm ó w .  Otóż pan Chapoteaut otrzymuje peptony za pomocą 
dzia łan ia  Pepsyny na mięso wołowe; owe p ep to n y  są najzupełniej 
podobne do tych peptonów, które powstają w żołądku, dla tego też 
mogą służyć za środek odżywny dla bardzo ciężko chorych, nawet 
wówczas, kiedy żołądek żadnego pokarmu nie znosi. A więc wspo
mniane wino peptonowe znajduje zastosowanie : u chorych niedo- 
krwistych, u suchotników, u cierpiących na żołądek, u chorych znajdu
jących się w okresie uzdrowienia, u osób cierpiących na brak apetytu, 
u czujących wstręt do jadła lub u osłabionych w skutek ciężkiej pracy, 
chorób przebytych lub też w skutek niedostatecznego odżywia"1®.

Przy użyciu wina peptonowego zwiększa się ilość mleka u m a te k  
karmiących, dziecko o wiele łatwiej rośnie, a waga jego ciała znacznie 
się zwiększa, wino to doskonale odżywia ludzi w podeszłym w ieku  
jako też chorych na cukrzycę.

Skład w Paryżu, 8, rue Vivienne, Jak również we wszystkich znaczniej
szy uh aptekach.

Konkurencja oszustwu derek na konie
Fabryka derek Wiktorja oferuje na przekór konkurencji oszukańczej, wielkie 

szerokie, nadzwyczaj grubo, nie do zużycia dery końskie Wiktorji z sześciu pstre- 
mi pasami inodnemi, sztuka tylko po zł. 1.40. 'r"'-------- '  "*™ J1- ~-  ;

We Lwowie w aptekach pp. Mikola9e^ai Wewiórskiego, Ruekera i Beisera.

Ciągnienie u w pzyszłym Miesiącu
ctm. szerokie złr. 1.60. Gatunek podwójny, 
także używać jako koce na łóżka.

Panom

Takowe 
cieżkie złr.

190 ctm. długie i 130 
1.00. Te dery można

P. T. właścicielom koni 
naszą specjalność derek fiakierskich Wictoria, J.a 
snożółtego tła, z ośmiu pstremi pasami, 8Z 
złr. 2.60, gatunek ciężki złr. 3.50. . , , ,

Specjalność prawdziwych angi8i8.kicil kocow
podróżnych z naśladowaniem prawdziwego tatra 
tygrysiego, do użycia także jako koce do powozow 
i sań, sztuka po 8.50 i 9 50. Prawdziwe angielskie 
plaidy dla panów do podróży, 3o0 ctm. dłu
gie i 150 ctm. szerokie , sztuka po z . 4.7o i 5.50, 
najlepszy gatunek zł. 7.50.

Największy wybór (delikatnych koców na konie, kołder jedwabnych i obru
sów, cenniki gratis i franco. _- - - - -  p. T. odbiorcow na to, źe mam

tlili j. ^/OiULłW. tdińUYYU u  , , jfaum im ou nw
prochu a na stronie kauczukowej jako płaszcze od esz z o używania. Płaszcze
te są tak małe i cieńkie i dadzą się tak dobrze zło y , ze je wygodnie do kie
szeni schować można. Nie ma nic praktyezniejsz g admejszego jak te płasz
cze do noszenia w mieście lub do podróży- bena wu. rrzy  zamawianiu płaszczy,
upraszamy o podanie długości od kołnierza na aoi.

Adresować należy do G e n e r a l - Agenbtr der Export- und Victoria-Waaren- 
Compagnic, i i .  N . B e r n f e l d  W i e n ,  I .  S a l z g r i e *  3 .  2122 1 - ?

H Ajencje filjalne : W  Paryżu, Londynie, Berlinie, Nowym Jorku, Pe
tersburgu i Konstantynopolu.

K mesem
L O S Y

1

wygrana w

5 0 .0 0 0 *
złr. po o d tr ą -O f l  

cenin ł »U

o
10 4788 ;ysran>,chgotówce.

Bklncsem-Losy można dostać:
w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey - klubu ,  Budapest, 

Waitznergasse 6.
2080 3—40

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z  drukarni „Gazety Narodowej."


